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los Polski na Kongresie nowojorskim
S iły  p o k o ju  m ca łym  śm iecie irzm a cn ia ją  się

D ew ey k ie ru je  nagonką reakc ji

Dziś na str. 0-®j
Pierwszy z cyklu reportaży  
r e i  A. Kopcia z Ukrainy

StanoinJsIio P S L  
uj sprauiie stosunku  
Paósttua do Kościoła

J.:.k podaje „Gazeta Ludowa“  — Pre­
zydium Polskiego Stronnictwa Ludowego 
|- .'.'ęlo w dniu 25 bm. uchwalę, która 
m.!n. głosi:

Deklaracja Rządu Polskiego złożona 
przez min. Wojskiego w sprawie stosun­
ku Państwa do Kościoła zgodna jest z na 
szym stanowiskiem i wobec tego PSL po 
plera ją w całej rozciągłości.

Prezydium PSL kategorycznie stwier­
dzi, że Kościół Katolicki posiada w Pol 
sce Ludowej zupełną swobodę działania 
w zakresie religijnym.

PSL stojąc na stanowisku całkowitej 
swobody i poszanowania wyznań religij­
nych, przeciwstawia się nadużywaniu Koś 
cioia dla celów wałki politycznej, wymię
rzonej przeciwko Polsce Ludowej. PARYŻ, 26.3 (PAP) — W niedzielę

, . , . ___ r  27 marca odbywa się druga tura wy-
U s in ia d c z e n ie  u c z o n y c n  borów w  785 kantonach Francji.

Z  poparciem dla stanowiska ’ Rządu Zgodnie z przewidywaniam i w licz- 
w sprawie Kościoła -  pośpieszają uczę- nych kantonach zawarto k o a lic je  an 
ni i orofesorowie wyższych uczelni. tykomumstyczne od socjalistów do

PX o r W y d X  Matematyczno- gau-Uistów; włącznie.
PrTvmdnicze0o Uniwersytetu Lubelskie- Pracownicy w  Lyon przy ję li z obu. Irzyrodmczego u m i ^  raen im  uchwałę federacji radykałów
^ctcnuKĆei treści: „Zgodne współżycie departamentu Rhone, w  myśl które j 
Państwa** z wyznaniami religijnymi, a 1 wycofano kandydaturę przedstawicie
le s z c z a  Kościołem Katolickim, do k tó , ^  p a rtii za złożenie deklaracji potę- 
swlaszcza Kościom wjększość piającej pakt atlantycki.

NOWY JORK, 26.3. (PAP). — W hotelu „Waldorf Astoria“ odbyła się w  
piątek konferencja prasowa delegatów zagranicznych na Kongres inte­
lektualistów amerykańskich w obronie pokoju. Na skutek ograniczeń De­

partamentu Stanu, na Kongres ten, w którym uczestniczy ponad 3 tys. osób, 
przybyło zaledwie 23 delegatów z zagranicy. Do długiej listy delegatów,

którzy nie otrzymali wiz przybył je 
den z najwybitniejszych malarzy me 
ksykańskich Sięueros.

Przewodniczący kom itetu organiza­
cyjnego Kongresu prof. Shapjey o- 
świadczył w  odpowiedzi na wrogą 
kampanię większości prasy, że kon­
ferencja jest imprezą zorganizowaną 
przez intelektualistów  amerykańskich 
bez różnicy poglądów politycznych. 
Jej celem jest zmobilizowanie wszyst­
kich ludzi dobrej w o li do wzmożenia 
akcji na rzecz wzajemnego zrozumie 
nia między narodami, a zwłaszcza 
między Stanami Zjednoczonymi a Zw. 
Radzieckim.

PRZEMÓWIENIE  
DELEGATA POLSKI

Przemawiając w  im ien iu  delegacji 
polskiej redaktor Paweł Hofman o- 
świadczył, że reprezentuje k ra j dla 
którego pokój jest koniecznością. Przy 
pominając potworne straty i zniszczę

W im ien iu  Czechów przemawiał se 
kretarz Międzynarodowej Organizacji 
Hronek.

Dziś druga tura 
wyborów kantonainych we Francji 
Thorez potępia manewry rządu

a-eeo przyznaje się —  ,
Polaków, leży w interesie każdego oby­
watela, który jest zarazem Polakiem i 
.katolikiem. Wałka pomiędzy Koscmkm 
a Państwem musiałaby doprowadź, 
rozbicia sił, powołanych do budowa .1 a 
zrębów naszej państwowości. Walka «  
■wprowadza rozterkę w indywidualne -V 
cle człowieka pracy, zmniejszając przez 
.to jego odporność psychiczną i wydaj-

Oświadczenie min. Wolskiego przyj­
mą szerokie rzesze katolickie z pewno­
ścią z wielkim zadowoleniem. Uspakaja 
ono opinię publiczną, kładzie kres szep­
tanej wrogiej propagandzie, określa w 
sposób jasny, autorytatywny prawa i o- 
bowiązki obu stron.

Prof. Akademik Górniczej w K raków  
J, Cząstka oświadczył: _

„Jesteni wierzącym t mam dwóch 
księży w rodzinie, lecz sprzeciwiam się 
działalności tych księży, których po­
czynania idą na rękę imperialistycznym 
podżegaczom do nowej wojny .

Dziekan Uniwersytetu Jagiellońskiego 
„ro f dr Grzybowski, m. in. powiedział: 

Oświadczenie Rządu nie _ ogranicza 
dSalalności kleru, jeśli cbodzi o jb g .ę ,  
ale wyklucza jego wrogą dziaUnosc .

Prof. Libanki, zabierając glos w dy­
skusji, powiedział:

Nie dopuścimy, by kościoły stały nę 
miejscami agitacji przeciw demokracji .

Wupoujiedź
Jerzego Andrzejewskiego
Znany pisarz Jerzy Andrzejewski oś-

W'aN ie b y ło  rzeczą przypadku, że kie­
dy wybuchła wojna w Hiszpanii, gmęb 
wspólnie od . kul komuniści i katolicy, 
że w grupach oporu walczyli _ wspólnie 
we wszystkich krajach katolicy i marksi­
ści i wreszcie nie by'o rzeczą przyp3 
ku, że przed pół rokiem, w czasie Zjazdu 
Intelektualistów we Wrocławiu, "  
podpisów pod deklaracją pokoju w1J 
kieb uczonych i artystów, reprezentują­
cych obóz marksistowski, znalazły y*1? 
podpisy ludzi z obozu katolickiego. Obec 
nie jest tylko jeden podział: obóz bro

PARYŻ, 26 3 (PAP) — W niedzielę 
odbędą się w  pedparyskiej miejsco­
wości Issy-les-M oulineux wybory 33 
radnych m iejskich.

W piątek odbyło się w roiejsco.

WALKA O UTRZYM ANIE POKOJU
Znany pisarz radziecki Fadiejew 

oświadczył, że in te lektualiści radziec 
cy p rzy ję li zaproszenie na konferen­
cję, gdyż narody radzieckie szczerze 
popierają wszelką in ic ja tyw ę, które j 
celem jest walka o utrzymanie po­
koju.

Intelektualiści radzieccy udzielają 
pełnego poparcia Amerykanom dobrej 
w o li w  ich walce przeciwko kołom 
utrudnia jącym  porozumienie między 
USA i  ZSRR.

KAM PA NIA  OSZCZERSTW
NOWY JORK, 26.3. (PAP). — Kon­

ferencja in telektualistów  w  obronie 
pokoju rozpoczęła swe obrady w 
atmosferze niezwykle intensywnej 
kampanii oszczerstw, prowadzonej 
przez prasę i  liczne organizacje reak­
cyjne i  nawpół faszystowskie. Punk­
tem kulm inacyjnym  te j nagonki m ia­
ła być demonstracja przed gmachem 
gdzie zebrała się konferencja. Charak 
terystyczne jest, że policja nowojor- 
ska poczyniła wszelkie u łatw ienia dla j 
uczestników tej demonstracji. M m o 
tych wszystkich okoliczności, demon­
stracja przeciwko konferencji intelek 
tualistów  wypadła opłakanie.

FIASKO WYSIŁKÓW REAKCJI

W dniu Święta Narodowego Grecji

nia, jak:ch_ Polska doznała podczas
olojpacj1 h itierowskłe j, red. Hofman ! Łączna Rość demonstrantów wyno-

Pubhczna!s iła  w  momencie największego nasi- 
z niepokojem siedzi odbudowę agre. lenj a nie wiĘcej niż 200 osób, pod-
ywnych Niemiec. Inte lektua liści pol­

scy z radością p rzy ję li zaproszenie 
na konferencję nowojorską, gdyż ma­
ją nadzieję, że w  w yn iku  tej konfe­
rencji s iły  pokoju na całym świecie

wym domu ludowym zebranie, na J wzmocnią się.
którym  przemówienie wygłosił sskre -, Następn;e przemawiał prof. Ossow
tarz generalny p a rtii komunistycz­
nej — Thorez.

Th-rez potępił politykę zagra 
niemą obecnego rządu: „Pragniemy 
być w o ln i w wolnym kra ju  — oświad 
czył on, — Woli tej damy wyraz w 
niedzielnych wyborach.

ski, k tó ry  podkreślił, że Polska prag­
nie żyć w pokoju.

Ostre słowa k ry ty k i pod adresem 
Departamentu Stanu wypowiedział je 
dyny B ryty jczyk, k tó ry  otrzymał pra 
wo wjazdu do USA, w yb itny  uczony 

i Stapledon.

Dalsze akcesy z Polski
do Siuiatoiucgo Kongresu O brońców  Pokoju

W dalszym ciągu instytucje nauko­
we, organizacje społeczne i  związko­
we, wyrażają pełną solidarność z ape 
lem Międzynarodowego Kom itetu 
Łączności In te lektualistów  zgłaszają 
akcesy do Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Profesorowie Wyższej Szkoły Go­
spodarstwa Wiejskiego w Łodzi pod­
ję li uchwałę, w  które j wskazują na 
doniosłe znaczenie Kongresu Pokoju 
w  Paryżu i  zgłaszają swój akces do 
Kongresu.

Związek Realizatorów Filmowych 
w  podjętej uchwale w ita  z uznaniem 
in ic ja tyw ę Kom itetu Łączności In te ­
lektualistów  skupienia wszystkich sil 
postępu w  walce przeciwko próbom 
rozpętania nowej aw antury wojennej.

Kom itet Słowiański w  Polsce o- 
świadczył w  podjętej uchwale: P rzy­
łączając się do Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju wzmacniamy siły 
pokoju na całym świecie, siły, które 
pod przewodem potężnego Związku 
Radzieckiego tworzą niezłomną opo­
kę, o którą n iewątpliw ie rozbiją się 
raz na zawsze złowieszcze plany im ­
perialistów.

Uchwały w  sprawie Kongresu po­
wzięły nadto Rada Państwowej Wyż­
szej ‘ szkoły Sztuk Plastycznych w 
Warszawie, prezydium zarządu gł. 
Zw. Zaw. Pracowników Bankowych, 
Kas, Oszczędności i  Ubezpieczenio-

niący pokoju i wolności oraz obóz, dą- WyCh, Zwia.zek B iblio tekarzy i Archi 
żący do wojny i do niewolnictwa; ludzie, w j stów Polskich i  in. 
którzy odbudowują, swoje kraje i ludzie, 
którzy chcą niszczyć. Można mleć na DALSZE WYPOWIEDZI
j  że przy tym podziale olbrzymia ( Prasa czytelnikowska otrzymuje na
dzieję, Pi i, .... dal wypowiedzi polityków, uczonych,częs'’ świata katolickiego znajdzie się 
w obozie postępu, sprawiedliwości społecz 
nej i pokoju“ .

W  sprawie tej w dalszym ciągu odbyły 
sle w całym kraju zgromadzenia, na Kto 
rych zapadają uchwały popierające sta.no- 
S o  Rządu i protestujące przeciw wro 
giej propagandzie części kleru.

Polska delegacja handlowa 
na rokowania ze Szwecją

Opuściła Warszawę polska delegacja 
handlowa, która udaje się  ̂ do Szwecji, 
gdzie przeprowadzi rokowania w sprawie 
zawarcia nowej umowy handlowej. et 
min ważności dotychczasowej umowy u- 
plywa z dn. 1.lV.br.

Delegacji polskiej przewodniczy min. 
petn. dr. A. Rosę.

Moskiewski Teatr Drara?tyczny 
przybywa na miesiąc do Polski

Dnia 4 kwietnia rb. przybywa do 
Warszawy po miesięcznym pobycie w 
Czechosłowacji, Państwowy Moskiewski 
Teatr Dramatyczny pod kierownictwem 
artystycznym Mikołaja P- Ochop owa.

Państwow Moskiewski Teatr Dra­
matyczny wvsłą«l z szereg.em prz. 
stawień w Warszawie, Lodzi, Pe.niui.u, 
Gdańsku, Katowicach oraz Krakowie, | 
skąd powróci następnie do \X arszawy; 
} w dniu 5 maja opuści Polskę.

lite ra tów  i  artystów  na temat Świa­
towego Kongresu Pokoju.

Poniżej pub liku jem y niektóre z tych 
wypowiedzi:

Wojciech Trąmpczyńskl 
Były marszałek sejmu mówi:

Uważam w ojnę bez koniecznej po 
trzeby obrony Ojczyzny za zbrod­
nię przeciw ludzkości. H istoria nas 
uczy, że najbardziej przygotowane 
do napaści państwo, jak  Niemcy hi 
tlerowskie, ponieść może sromotną 
klęskę.

Jestem zdecydowanym przeciwni­
kiem w ojny i staję po stronie tych, 
którzy pragną pokoju i  walczą o

P° Wojciech Trąmpczyński

Prof. Dr. Fr. Czubalski
Rektor Uniwersytetu Warszawskie

go mówi: , . .
Cały polski świat nauki, łącząc 

Się z powszechnym głosem świata 
pracy, staje dziś zdecydowanie w 
swoich zbiorowych uchwałach w 
obronie pokoju, zagrożonego pełną 
wrogości propagandą. Propaganda 
ta skierowana jest przeciwko naro 
dom, które, nie mając żadnych u- 
k ry tych  celów, głęboko natomias. 
wierząc, że wojna jest zbrodnią wo 
bec ludzkości, chcą jedynie w  spo­
ko ju  pracować dla osiągnięcia do 
brobytu i rozwoju kulturalnego sze 
rokich w arstw  ludowych. Organizo 
wany w  najbliższym czasie Kon 
gres Zwolenników Pokoju ma właś 
nie dać wyraz w  skali międzynaro­
dowej tym  gorącym pragnieniom

poko ju  całego św iata p racy i na
tym  właśnie polega jego doniosłe
znaczenie.

Fr. Czubalski
KOŚCIÓŁ PRAWOSŁAWNY 

POPIERA IN ICJATYW Ę  
KONGRESU POKOJU

Patriarcha moskiewski Aleksy ogłosił 
odezwę, stwierdzającą, że rosyjski kościół 
prawosławny gorąco popiera inicjatywę 
Międzynarodowego Komitetu Łączności 
Intelektualistów w sprawie zwołania Ko.n 
gresu Pokoju.

Patriarcha wzywa wszystkie inne au­
tokefaliczne kościoły prawosławne, by ze 
swej strony wystąpiły na rzecz zjedno­
czenia wszystkich ludzi, którym drogi 
jest pokój i którzy przeciwstawiają się 
próbom jego zburzenia.

KONGRES PRZEDSTAW ICIELI 
250 M ILIO NÓ W  LUDZI

PARYŻ, 26.3 (PAP), według dotych 
czasowych Obliczeń liczba członków or­
ganizacji demokratycznych, które zgło­
siły swój akces do Kongresu w Paryżu, 
wynosi około 250 njilionów osób.
KONGRES MŁODZIEŻY WŁOSKIEJ 

W OBRONIE POKOJU
Organizacje młodzieżowe we Wło­

szech przygotowują Pokojowy Kon­
gres Młodzieży w  Rzymie na dzień 
12 czerwca b. r. W dniu tym , do sto­
licy  Włoch przybędą setki tysięcy 
młodych kobiet i  mężczyzn aby zama 
nifestować swe pragnienie pokoju.

W przyszłym tygodniu odbędzie się

czas gdy prasa reakcyjna zapowiada­
ła, że demonstrantów będzie cp na j­
mniej kilkadziesiąt tysięcy.

Zawiodła również presja w yw iera­
na przez koła reakcyjna, na poszcze­
gólnych amerykańskich uczestników 
konferencji. Przykładem metod jakie 
przy tym  stosowano jest usunięcie 
pięciu uczestników konferencji z ju ry  
jednej z prywatnych nagród a rty ­
stycznych w  Nowym Jcrliu . Zarząd 
hotelu „W aldorf Astoria“  pedał do 
wiadomości publicznej, że b y ł z róż­
nych stron przedmiotem nacisku, usi 
łowano bowiem nie dopuścić do tego, 
by konferencja odbyła się w  wyzna­
czonym miejscu.

NIEWYBREDNE METODY
Koła organizujące „kontrkonferen­

cję“ , ogłosiły nazwiska in te lektua lis­
tów, k tórzy rzekomo w ycofa li się z 
nowojorskiej konferencji w  obronie 
pokoju. K cm un 'ka t ten, szeroko ko l­
portowany w  prasie, spotkał się w 
ciągu k ilku  godzin z zaprzeczeniem 
większości wymienionych osób.

Reakcjoniści uciekają się również 
do mniejszych szykan na innym tere­
nie. W F ilade lfii jeden z hoteli od­
m ów ił sali, przeznaczonej na bankiet 
ku czci słynnego kompozytora radziec 
kiego Szostakowicza.

Omawiając zaciekłą kampanię reak 
c ji amerykańskiej, „New York Daily 
W orker“  w  obronie pokoju ze strony 
prasy i  oficja lnych czynników w a­
szyngtońskich wyraża przekonanie, 
że jest to  najlepszy dowód w ie lk ie j 
wagi konferencji.

PROTEST INTELEKTUALISTÓW  
MEKSYKAŃSKICH

Grupa inte lektualistów  meksykań­
skich, która  m iała wziąć .udział w  no 
wojorskie j konferencji w obronie po­
koju, ogłosiła protest przeciwko sta­
nowisku ambasady USA, która unie­
możliw iła udział delegacji w  tej n a .  
n ifestacji pokojowej.

DEWEY NA W IDOW NI
Thomas Dewey, pokonany eks-kan- 

dydat P artii Republikańskiej na pre­
zydenta, rozpoczął nową akcję pro- 
wojenną. Zmobilizował on 150 opla. 
conych ludzi, którzy urządzili wczo­
raj. wieczorem demonstrację antypo- 
kojową przed hotelem „W aldorf

W piątek 25 bm. w dn iu  Święta Narodowego Grecji odbyła się w Warsza­
wie uroczysta akademia ku uczczeniu powstania Grecji przeciw Turkom 
Na zdjęciu górnym — prezydium akademii, przemawia w imieniu rządu 
Wornej Grecji, przedstawiciel Greckiego Ruchu Oporu Georgiu Valses 
Zdjęcie dolne przedstawia fragment wystawy otwartej w Warszawie, ob­

razującej .walki wolnościowe Grecji.

Edmund Bora

Ostrzeżenie 
dla samobójców

jVTlE bardzo mi się chce wierzyć, listę komunistów i lewicowych 
4 ’  ze burżuazja włoska czerpie —

sesja Kom itetu Centralnego Włoskiej Astoria“ . Demonstranci nieśli trans- 
P a rtii Komunistycznej. Sesja ta oprą parenty z napisami: „N iech żyje woj 
cuje zakrojony na szeroką skalę pro- na, precz z pokojem!“ . Policja Dewe- 
gram w a lk i z podżegaczami wojen-1 ya ochraniała tę maskaradę przed obu 
nymi. I rzonymi nowojorczykami. (Telepress)

swój zachwyt dla USA z konserw 
amerykańskich i  innych wytworów, 
dostarczanych w ramach planu Mar 
shalla. Na dobrą sprawę konserwy 
przeważnie smakują tym, którzy 
nie mogą sobie pozwolić na świeże 
mięso. A  więc mniej zamożnym 
warstwom ludności. W  najgorszych 
warunkach kryzysowych burżuazja 
zawsze potrafi sobie zapewnić znoś 
ną stopę życiową, ciężar zaś kryzy 
su spada zazwyczaj na barki tych, 
którzy również w warunkach stabii 
lizacji gospodarczej w ustroju ka­
pitalistycznym nie opływają w roz­
kosze. Propagandowo przeto rzecz 
biorąc, dostawy amerykańskie adre­
sowane są do klasy robotniczej za­
chodniej Europy. Ich zadaniem jest 
w założeniu autorów planu Marshal­
la dokonać tego, czego nie osiąg­
nęły prasa i radio — przekonać kia 
sę robotniczą o wyższości kapitaliz­
mu amerykańskiego nad ustrojem 
socjalistycznym.

so-
cjalistów.

Rozsądek polityczny biednych lu­
dzi Wioch i  Francji nie by! odpowie 
dnio oceniany przez propagandzis­
tów amerykańskich. A trzeba pa­
miętać, że partie komunistyczne 
Włoch i  Francji nie przyrzekają 
masom pracującym raju na ziemi 
nazajutrz po klęsce burżuazji. Par­
tie komunistyczne Europy zachod­
niej jasno stawiają przed klasą ro­
botniczą perspektywę ciężkiej walki 
przed zwycięstwem i ofiarnej, a 
więc i  żmudnej pracy po zwycięst­
wie. Miliony zaś robotników fran­
cuskich i włoskich, uważając to za 
rzecz samo przez się zrozumiałą, . 
kpią sobie z obietnic trumanowskich 
i stają po stronie partii, nawołują­
cej ich do ciężkiej walki o ustrój, 
który nada ich pracy ludzki sens, 
o ustrój, który zabezpieczy ich. 
przed bezrobociem, jednym słowem 
—o socjalizm.

Q  ZEROKA kampania w obronie 
. ^  pokoju, która dosłownie objęła

Koła rządzące w Europie zachód- m iłiony i  m iliony ludzi na zacho- 
21 zrezygnowały mz z nadziei, ze dzie, zaskoczyła w pewnej mierzeniej zrezygnowały już z nadziei, że 

można będzie przekonać masy pra­
cujące, iż kapitalizm europejski lep

autorów paktu atlantyckiego. Oczy­
wiście, nie spodziewali się oni, iż

szy jest od ustroju socjalistyczne-1 rewolucyjny ruch robotniczy pokor 
go. Usiłują natomiast zasugerować nie podda się zarządzeniom losu a-
że kapitalizm amerykański gotów 
jest stworzyć z Europy zachodniej 
drugą Amerykę. Wbrew jednak 
wszelkim wysiłkom robotnicy włos­
cy i francuscy, potencjalni amatorzy 
smakołyków amerykańskich, nie da 
ją  się przekonać. Robotnik włoski 
zjadł konserwy, przysłane w tym 
celu przez USA, żeby skłonić go do 
głosowania na Gasperiego, wytarł 
usta i  złożył swój głos na wspólną

Zasady przydziału m ieszkań p racorun iczych 
z kredytów  przew idzianych w  Planie Inw estycyjnym

Wśród uchwal 
Rady Ministrów

c) zamieszkujący poza Siedzibą za-, 
kładu pracy.

Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 26 b. m. uchwaliła nowe pro-

S S ^ u t t o w o d a w c S ^ p .  * b r a d y  Rady Ministrów  Jeżeli władza lub instytucja za-
. . .  . ------------------------------------— ------  trudmająca me przydzieli mieszka-

N a jw a ż n ie js z e  z nich dotyczą re- n j a  pracownikow i mającemu pierw-
fo rm f procedury karnej w  k ierunku kom is ji, w . które j 9kład szeństwo, właściwe terenowe kom i-
u&prawnienia i  przyspieszenia postę przedstawiciele wojewódz- sje uprawnione są do postawienia
powania karnego. kich rad narotj owych (w  Lodzi — wniosku o dokonanie przydziału bez-

Poza tym  Rada Min. powzięła ważną M ie jskie j Rady Narodowej) oraz de pośrednio pracownikowi na poczet kon 
dla sfćr pracowniczych uchwałę' o jegacji OKZZ. tyngentu. przewidzianego dla danej in
zasadach i  tryb ie zaspakajania po- Przydział mieszkań między grupy stytueji.
trzeb mieszkaniowych pracowników użytkowników następuje w  drodze Według norm ustalonych przez 
urzędów i ins ty tuc ji państwowych, przydziału zbiorowych kontyngentów uchwałę rodzina pracownicza nie 

Na podstawie te j uchwały do bu- mieszkaniowych. przekraczająca 4 osób może zejmo-
dewy mieszkań dla , pracowników. Pracownicy otrzymują mieszkania wa£ ^  w jęCej niż dwie izby, ro- 
państwowych powołany jest wyłącz- w kolejności ustalonej regulaminem dzi na liczniejsza — 3 lub więcej izb 
nie Zakład Osiedli Robotniczych z przydziału mieszkań danej władzy w  należności od ilości osób. p rzy j- 
kredytów przęwidzianych na ten cel właściwej bądź ins ty tuc ji, uzgodnio- mując normę 2 osoby" na izbę. 
w Państwowym Planie Inw estycyj- nym z przedstawicielstwem w łaści-
nym. wego związku zawodowego. Normy te , ulegają powiększeniu o

Przydziału mieszkań dokonuje na Pierwszeństwo w  uzyskaniu miesz- jedną izbę jeżeli uzasadnia to cha- 
terenie m. st. Warszawy prezes Ra- kań mają pracownicy: rakter pełnionej pracy albo stan
dy M in is trów  na wniosek kom is ji a) podlegający eksmisji wskutek zdrowia praownika lub członka jego 
działającej, przy.Prezydium Rady M i- nakazu władzy budowlanej, rodziny. Pracownik samotny nie mo-
nistrów. na terenie Łodzi -  prezy- b) których w arunki mieszkaniowe że zajmować więcej n iż jedną izbę. 
dent miasta, na pozostałym obszarze zagrażają bezpieczeństwu życia bądź Jeżeli kuchnia jest wspólna, nie jest 
właściwy wojewoda, wszędzie- na zdrowia, liczona za izbę.

tlantyckiego. Niewątpliwie jednak 
masowość ruchu pokoju stanowi 
dla nich niespodziankę. Inaczej tru ­
dno by wytłumaczyć zdenerwowa­
nie które ich ogarnęło po oświadczę 
niu Thoreza i Togliattiego. Nie by­
ło dla nich przecież rewelacją, że 
rewolucyjny ruch robotniczy widzi 
w narodach radzieckich swoich so­
juszników, sojuszników w każdej 
sytuacji i że będzie się przeciwsta­
wiał próbom przeciwstawienia mas 
ludowych zachodniej Europy naro­
dom Związku Radzieckiego i  kra­
jów demokracji ludowej.

Przywódcy obozu imperialistycz­
nego nie spodziewali się jednak, że 
ruch komunistyczny „odważy“  się 
oświadczyć bez ogródek, 4ż w  razie 
wybuchu wojny z ZSRR potraktuje 
tę wojnę jako wojnę o charakterze 
społecznym, klasowym i  będzie na­
woływał masy ludowe, a więc przy­
szłych żołnierzy do powitania arm ii 
radzieckiej, ja k< w m ii wyzwolicieli.

Nie ulega wątpliwości, że dekla- 
racje partii komunistycznych za­
chodniej Europy w znacznej mierze 
zdezawuowały burżuazję europej­
ską w oczach je j amerykańskich so 
jusznikow i opiekunów. Nie ulega 
wątpliwości, iż w kierowniczych ko­
łach USA deklaracje przywódców 
komunistycznych muszą wzbudzić 
mysi: z kim właściwie idziemy do 
stołu, jaką wartość przedstawiają 
ci nasi sojusznicy europejscy. Pa­
ryski Kongres Pokoju zgromadzi 

(dokończenie na str. 2)
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„Automatyzm” 
paktu atlantyckiego

T ednym z poważniejszych manka-
”  mentów paktu pin. atlantyckiego 

w oczach jego europejskich sygnata­
riuszy jest brak t. zw. „automatyz­
mu“. Innymi słowami — Stany Zjed 
raczono uchyliły się cd zobowiązania 
przyjścia z pomocą kióremirkolwiek 
z sygnatariuszy, jeśli ten uzna się za 
zagrożonego. Zgodnie bowiem z art. 
4 , Strony naradzą się w każdym wy­
padku, gdy zdaniem którejkolwiek z 
nich zagrożona jest nienaruszalność 
terytorialna, niezależność polityczna 
lub bezpieczeństwo którejkolwiek spo 
śród nich“.

Czyli że — jak to już zresztą pod­
kreślaliśmy, — rada sygnatariuszy 
paktu może zawsze interpretować ar 
tyk ul 4 w sposób uprawniający ją do 
ingerencji w sprawy wewnętrzne kić 
regoś z sygnatariuszy, ale zarówno z 
licznych komentarzy prasy amerykan 
skiej, jak i z oficjalnych wypowiedzi 
Departamentu Stanu wynika, że rząd 
Stanów Zjednoczonych zastrzega so­
bie całkowicie wolną rękę w interpre 
tacji art. 4.

Praktycznie więc biorąc, europej­
scy sygnatariusze paktu zobowiązali 
się na podstawie art. 6 do popierania 
agresywnej polityki amerykańskiej 
w Niemczech i do sol' daryzowania 
się z całokształtem polityki amery­
kańskiej, wreszcie c'o podporządkowa­
nia się dyrektywom amerykańskim 
jeśli idzie o ich własne wewnętrzne 
sprawy, ale wzamian za to nie otrzy 
mali żadnej formalnej obietnicy, że 
w wypadku sprowokowania przez tę 
politykę konfliktu zbrojnego Stany 
Zjednoczone będą się uważały za zo­
bowiązane do udzielenia pomocy w  
skali i w postaci dogodnej dla sygna 
tariuszy.

Ponadto, o ile obecni sygnatariu­
sze paktu t.j. np. rząd „trzeciej siły" 
we Francji i rząd de Gasperiego we 
Włoszech megą liczyć na poparcie a- 
merykańskie w ich walce z lewicą, o 
tyle tenże rząd francuski nie ma żad 
re j pewności czy Stany Zjednoczone 
zachciałyby interweniować, gdyby np. 
de Gaulie pokusił się o zdobycie 
silą władzy, lub gdyby we Włoszech 
nastąpił pucz faszystowski. Odwrot­
nie — mogą się spodziewać, że ter­
min „agresja wewnętrza“ rozumiana 
jest przez Depart. Stanu — całkowi­
cie jednostronnie. Konstytucyjne, le­
galne metody walki politycznej, pro­
wadzonej przez francuską i wioską 
lewicę, podciągane są pod ten termin, 
ale do głowy Amerykanom nie przy 
szloby określić groźby zamachu stanu 
ze strony de Gauile‘a lub faszystow­
skiego marszu na Rzym jako taką „a- 
gresję wewnętrzną“.

To jest w tej chwili jednak spra­
w i  dalsza. Dopóki bowiem rząd „trze 
ci e j  siły“ we Francji i de Gasperi we 
soół z Saragatem we Włoszech nie 
stracą swej atrakcyjności dla Amery 
ki, jako najlepsza z możliwych for-

ma walki z lewicą i instrument rozła 
dowywania nastrojów antyimperiali- 
stycznych i anty kapitalistycznych w 
społeczeństwach zachodnich, i dopóki 
się nie zdegenerują, ostatecznie, prze 
chodząc silą rzeczy na pozycję formai 
ncj prawicy 1 stosując jej metody — 
dopóty mogą liczyć na poparcie USA.

Natomiast bardzo aktualna jest dla 
sygnatariuszy paktu sprawa amery. 
kańskich gwarancji wojskowych. Pra 
sa brytyjska i francuska, niepokojąc 
rię brakiem automatycznej pomocy 
amerykańskiej, stwierdza wręcz 
że USA zamierzają przerzucić na eu­
ropejskich sygnatariuszy cały ciężar 
w wypadku sprowokowanego przez 
siebie konfliktu. Z wynurzeń Aeheso 
na wynika, że pod zwrotem „sygnata 
riusze europejscy winni sami przede 
wszystkim zatroszczyć się o sposoby 
przeciwstawienia się agresji“ ukrywa 
się niedwuznacznie zapowiedź, że Sta 
ny Zjednoczone nie zamierzają trafcie 
swych żołnierzy dia obrony granic 
tych państw, jeśli strategiczne plany 
amerykańskie nie uznają tego za ce­
lowe i konieczne ze względów na in­
teresy wojny.

Ponieważ zaś . plany te coraz bar­
dziej cofają amerykańskie linie ob­
ronne z Elby na Ren, a z Renu na 
europejskie wybrzeże Atlantyku i za­
powiadają długotrwałą uporczywą 
wojnę na wytrzymałość — przed euro 
pejskimi kontrahentami paktu atlan 
tyckiego pr—staje niemiła perspekty 
wa stania się poligonem, któremu nie 
oszczędzone byłyby żadne okropności 
wojny.

Toteż w chwili obecnej w francus­
kich kolach wojsk, zaniepokojonych 
głównie tą perspektywą, wyrażane 
jest żądanie, ahy wymóc na Stanach 
Zjednoczonych zobowiązania pomo­
cy, „dopóki nie będzie za późno“.

W tym celu udai się do Waszyngto 
nu szef sztabu armii francuskiej gen. 
Revers z błagalną prośbą, jeśli nie 
o rzeczywiste zobowiązania to przy­
najmniej o jakąś deklarację, któraby 
mogła uspokoić francuską opinię pu 
bliczną i przeciwdziałać argumentom 
lewicy.

Komuniści francuscy twierdzą bo­
wiem, że pakt atlantycki wciągając 
Francję w orbitę agresywnej polity­
ki USA, tym samym sprowadzić mo 
żs na nią wszystkie nieszczęścia woj 
ny. Prasa prawicowa stwierdza właś­
ciwie to samo — stąd ten kociokwik 
nawet w kołach najbardziej gorli­
wych popleczników paktu atlantyc­
kiego w Europie. Brutalność, z jaką 
Stany Zjednoczone ujawniają ro!ę i 
los swych europejskich sygnatariu­
szy na wypadek wybuchu wojny ot­
wiera oczy tym wszystkim, którzy 
jeszcze nie przejrzeli, a w bardzo kio 
potliwej sytuacji stawia rządy, które 
ten pakt zdecydują się podpisać.

(h. k.)

B. działacz W RN-u, Al. Bień
tuidzi i potępia w łasne błędu

ja k  donosi „Trybuna Ludu" z dfl. 
26 bm., do Sekretariatu KC PZPR 
zgłosił się Aleksy Bień i złoży! oświad­
czenie, w którym stwierdza on m. in.: 
Zbiegiem okoliczności w okresie os‘ at 

niej wojny znalazłem się w szeregach 
grapy tzw. WRN, która poprzez współ­
pracę z endecją i sanacją znalazła się 
po drugiej stronie barykady — po stro­
nie imperializmu.

Stopniowo i etapami uświadamiałem so 
b:e błędność drogi, po której kroczę i 
p-óbowałem usilnie włączyć się w mirt 
p awdziwej ■walki, którą toczy klasa ro 
botmicza, lecz długoletnie nawyki i tra­
dycja nie pozwoliły mi radykalnie jed­
nym cięciem przełamać w sobie błędne­
go sposobu myślenia chociaż w działał 
naści swojej w ostatnich łatach usiłowa­
łem nadążyć za prądem jedynie słusznym, 
jaki reprezentują obecne Rządy Polski Lu 
¿owej.

Kierownictwo PPS widocznie wyczuwa 
lo tę moją walkę wewnętrzną, gdyż zna 
lazło to wyraz w uchwałach Rady Na 
czelnej PPS z dnia 18.9.1948 r. potępia 
jących mnie wraz z kilku innymi towa­
rzyszami. Uchwała ta, aczkolwiek bardzo 
dla mnie bolesna — by'a jednak słuszna.

Ostatnio odbywający się w listopadzie 
roku ubiegłego proces podziemnej grupy 
WRN rzucił jaskrawe światło na nicość 
i szkodliwość działania moich byłych to 
warzyszy. Proces ten wykorzenił we mnie 
resztki złudzeń, że droga, którą dawniej 
szedłem, była słuszna. Zerwałem zdecy­
dowanie z ideologią, która tyle szkód wy 
rządziła ¡klasie robotniczej.

Temu przełomowi w moim sposobie 
myślenia pragnę dać wyraz całym moim 
postępowaniem.

W  zawiązku z tym proszę też o przy­
jęcie pieniędzy w kwocie 9.210 dolarów 
(dziewięć tysięcy dwieście dziesięć dola­
rów), jakie pozostawik) u mnie dawne k’.e 
rownictwo WRN-u i proszę o przekaza 
nie tych partyjnych pieniędzy na budo 
vę Domu Polskie' Z :ednoczonei Klasy Ro 
botniczej. Pieniądze te w sierpniu 1945 
roku przekazał mi w Krakowi? Zygmunt 
Zaremba w kwocie 10.000 dolarów (dzie 
sieć tysięcy dolarów); z pieniędzy tych 
wypłaciłem w gnubjhi 1945 roku i stycz 
niu 1946 roku 790 uolarów na zapomogi 
powracającym z obozów i zns’du'ącym się 
w wyjątkowo ciężkim położeniu towarzy­
szom według załączonego spisu.

Zaznaczam przy tym, że w czerwcu

M an ifes tac ja  so lidarności 
m ło dzieży

Młodzież Warszawy uczciła Światowy 
Tydzień Młodzieży uroczystą akademią, 
k tóra odbyła się w dhiu 25 bm. w sali 
K rbu MBP.

W  zebraniu wzięły udział delegacie 
walczącej młodzieży Grecn, młodzieży 
albańskiej i czechosłowackiej.

1946- r. pani Natalia Zarembina przed 
wyjazdem za granicę usiłowała pieniądze 
te zabrać ze sobą. Wydania ich pani Za 
retnbinie odmówiłem, wychodząc z zało 
żenią, że nie wolno pieniędzy ze znisz 
czonego Kraju wywozić za granicę.

Aczkolwiek stoję poza 'szeregami Par­
tii, to z radością witam każdy nowy krok 
naprzód w budowie Polski Socjalistycznej, 
dokonywanej pod przewodnictwem Pol­
skiej* Zjednoczonej Partii Robotniczej.

ALEKSY BIEŃ
Sekretariat KC PZPR postanowił 

kwotę 9.210 dolarów, o których mow3 
w oświadczeniu, przekazać Robotnicze­
mu Towarzystwu Przyjaciół Dzieci.

W J  150 lat po opublikowaniu przez To 
* * masza Malthusa jego „Essay on 

Population“  — na londyńskim rynku księ 
garskim ukazała się szeroko reklamowa­
na książka szefa jednej z sekcji Linii 
Panamerykańskiej, uczonego amerykań­
skiego, Williama Vogta, pod tytułem 
„The Road to Survival“ . Książka ta zasz 
czycona została nawet artykułem wstęp 
nym w „Reynolds News“  i zapowiadana 
była, jako największy „szlagier“  tegorocz 
nego sezonu wydawniczego.

Okazuje się, że przy dobrych chęciach 
stare zdyskredytowane teorie służyć mo­
gą nowym celom. Malthus twierdził, że 
klasa robotnicza cierpi niedostatek, gdyż 
za szybko się rozmnaża i że jedynym jej 
ratunkiem jest powstrzymywanie się od 
płodzenia zbyt wielkiej ilości dzieci. Vogt 
zgadza się całkowicie z teorią Malthu­
sa — świat jest przeludniony, a erozja 
gleby posunięta tak daleko, że rasa łudź 
ka stoi w obliczu kompletpej katastrofy.

Jaką znajduje na to radę?
O iłe chodzi o Stany Zjednoczone, po 

winny one zaniechać uprawy 40 milio­
nów akrów ziemi, a pomoc amerykańską 
kierować należy tylko do tych krajów, 
które zgodzą się przeprowadzić na szero 
ką skalę „kontrolę urodzin“  i udzielać 
„premii sterelizacyjnych“  osobom chęt­
nym do poddania się temu zabiegowi. Do 
czekamy się więc bvć może ¡eszcze wpro 
wadzenia do planu Marshalla nowej klau­
zuli o ..kontroli urodzeń“ .

ŚMIERĆ SPRZYMIERZEŃCEM  
LUDZKOŚCI

Vogt popiera swe wywody cyframi — 
282 miliony akrów ziemi amerykańskiej 
w słabym stopniu nadaie się do uprawy. 
Erozja niszczy stopniowo dalszych 775 
milionów akrów, a 100 milionów akrów 
ziemi uprawnej zostało całkowicie „wy­
eksploatowanych“ . W  Ameryce Południo 
wej, Australii, Chinach i Afryce sytua 
cja w mniejszym lub większym stopniu 
wygląda podobnie.

’ Znaczenie książki Vogta nie polega 
na podawaniu znanych zresztą faktów, 
lecz na sposobie, w jaki tłumaczy ich

Półmilionowa demonstracja w Berlinie 
przeciwko zmianie walutp

K r y t y c z n a  s y t u a c j a  
tu s e k t o r a c h  z a c h o d n i c h

BERLIN, 26.3. (PAP). — W radzieckim sektorze miasta odbyła się w so. 
botę olbrzymia demonstracja przeciwko zmianie waluty w zachodnim Ber 
linie, zarządzonej przez władze okupacyjne mocarstw zachodnich w dniu

20 marca.
W alei Pod L ipam i (Unter den Lin- 

den) zebrało się około 500 tys. robot­
n ików  i  pracowników ze wszystkich 
sektorów miasta. Na setkach transpa­
rentów protestowano przeciwko pró­
bom uczynienia z Berlina ośrodka nie 
pokoju i chaosu gospodarczego.

Jako pierwszy wygłosił przemówie­
nie przewodniczący berlińskiego ko­
m itetu Socjalistycznej P a rtii Jedności 
— Jendretzky. Zobrazował on rozła­
mowe posunięcia w ładz zachodnio-ber 
lińskich i  prowokacyjny charakter 
ostatniej re form y walutowej. Mówca 
podkreślił, że nowe zarządzenie mo­
carstw zachodnich pogłębi jeszcze bar 
dziej kryzys gospodarczy zachodnich 
sektorów miasta, zwiększając bezro­
bocie i  nędzę.

Następny mówca przewodniczący 
berlińskich związków zawodowych — 
Deter stw ierdził, że skutk i wycofania 
m arki wschodniej w  sektorach za­
chodnich nie dały na siebie długo cze 
kać. W yliczył on szereg przypadków 
masowego zwalniania z pracy w  za­
chodnim Berlinie. Deter zapowiedział

Dalsze zobowiązania 
oszczędnościowe

przy przedterminowym w ykonan i 
planów produkcji

Nieprzerwanie napływają zobowiąza­
nia oszczędnościowe, podejmowane przez 
załogi fabryczne oraz zobowiązania 
przedterminowego ukończenia planów pro 
dukcyjinych.

Załoga PZPB N r 3 w Lodzi omówiła 
szczegółowo plan oszczędnościowy, wyno- 
szący 265 min. zi i postanowiła roczny 
plan produkcji ukończyć do 2 grudnia, 
podnosząc ilość towaru I gatunku do 
84 proc;

Młodzież PZPB N r 3 zobowiązała się 
dla uczczenia święta 1 Maja wyproduko­
wać ponad plan 8 tys. tkanin.

Załoga Państwowej Fabryki we Wroc­
ławiu postanowiła 4-krotnie powiększyć 
sumę pierwotnie projektowanych oszczęd 
ncści do 90 milionów zł.

Załoga kopalni Szombierki postanowi­
ła plan 3-iletni zakończyć w dniu 31 
października, a roczny plan wydobycia 
do 10 grudnia rb. Zaplanowaną kwotę 
oszczędności postanowiono powiększyć z 
20 milionów zł do 70 min. zł.

Załoga huty „Zygmunt“  postanowiła 
wykonać plan produkcyjny do dnia 
1 grudnia, a projektowane początkowo 
72 młn. oszczędności zwiększyć do su­
my 92 młn. zł.

Załoga huty „Zawtecie" postanowiła j scha.u“  donosi -x% ,d kaku dn;am, 
wykonać plan 3-letm do dnia 1 czerw- w brytyjskim sektorze Berlina odbyła sie 
ca rb. a plan roczny do 1 hstopada rb | taj,na narada przemysłowców za-̂
Oszczędność, zwiększyć ze 176 min. zł . chodnio-berlińskich; Wiliam Bom (LDP) 
do -76 min. zl. i jeden z najpoważniejszych przemyslow-

Załoga huty „Renard postanowiła ców berlińskich, naświetlił obecną sytua- 
wykonac plan 3-Jeta. w dmu 15 wrzes- , cję gospodarczą zachodnich sektorów mia 
nia, plan roczny w dmu 20 listopada rb. sta. Wskazał on, iż minimalna wydaj- 
Postanowio.no zaoszczędzić 53 min. z . I ncść mostu powietrznego powinna wy- 

Z licznych uchwał załóg fabrycznych i nosić 12 tys. ton ' dziennie, w innym 
-tolicy i województwa warszawskiego na bowiem wypadku nie można liczyć na

poprawę sytuacji (obecnie wynosi ona 
4— 6000). Niezależnie zresztą od funk-

A p e l C G T
do ro b o tn ik ó w  po lskich  

u c F ran c ji
PARYŻ, 26.3 (PAP). Generalna Kon­

federacja Pracy (CGT) zwróciła się do 
robotników polskich, zatrudnionych we 
Francji, z apelem, w którym podkreśla 
solidarność, łączącą robotników polskich 
i francuskich.

Potępiając- podżegaczy wojennych 
CGT wyraża przekonanie, że robotnicy 
polscy zatrudnieni we Francji, nigdy 
ple znajdą się w obozie wrogów ludu 
francuskiego, Polski Ludowej i Związku 
Radzieckiego, do którego usiłuje ich 
wciągnąć reakcja francuska.

P rzed  zjazdem  Kom som olu  
P rzy jazd  d e leg a ta  Z M P
MOSKWA, 26.3 (PAP). Do Moskwy 

przybył na XI Zjazd Komsomoiu dele­
gat Związku Młodzieży Polskiej ob. Mo 
rawski. Drugi delegat na XI Zjazd 
W LKZM  ob. Stasiak jest w drodze 
Ob. Morawskiego powitali na Dworcu 
Białoruskim w Moskwie: przedstawiciel

W kilku wierszach
— W Finlandii około 96 proc. aatoakfaf

zw iązku zawodowego m e ta low ców  F in ­
la n d ii w ypow ie dz ia ło  się w  ta jn y m  gło«* 
sowamiu za prokla.mowamiem s tra jk u , ce* 
lem  poparcia  żądania p o d w yżk i pAacy.

— W wschodniem sektorze Berlina daj# 
się zaobserwować o lb rz y m i n a p ły w  bezro­
bo tnych  z zachodnich sek to rów  Berlina do 
radzieckiego m iasta  w  p o szuk iw an iu  pra­
cy.

— W Budapeszcie pow zię to  uchw a łę  u -
tw orzenia  A ka d e m ii R o ln icze j.

— Do Czechosłowacji w y jeżdża grupa
postępowych p isarzy  n iem ieck ich , w śród 
k tó rych  zn a jd u ją  się L u d w ik  Renu, F r id ­
r ic h  W o li i  W ill i  B redel.

— W Londyn ie  dy re kc ja  e le k tro w n i prze­
prowadza obniżkę płac, wynoszącą od k i l ­
kunastu do 100 fu n tó w  roczn ie .

— W Kanadzie da je się odczuwać da lszy 
w zrost bezrobocia. W p ro w in c ji O n ta rio  

•jest 6i3 tys. bezrobotnych , w  Quebec — 58 
tys., w  V ancouver — 28 tys. W zrost bez­
robocia zanotowano rów n ież w  in n y c h  
p ro w inc jach  k ra ju .

— P rc f, Ju lien  w ys tą p ił z os ław io ne j 
„U n ii D e m o kra tyczn e j“ , walczącej o pokój 
i w o lność“ . W złożonej d e k la ra c ji Ju lien  
zaznaczył, że do U n ii p rzys tąp ił, w  dobre j 
w ierze, sądząc, że chodzi tu  o ruch  poko­
jo w y .

— W Bukareszcie dnia 2:5 bm . rozpoczął 
się p ie rw szy po w o jn ie  zjazd p isarzy ru ­
m uńskich, k tó ry  zgrom adził oko ło  300 p i­
sarzy z całego k ra ju .

— 15 k w ie tn ia  w Londyn ie  odbędzie się 
do roczny zjazd zw iązku  spó łd z ie ln i b ry ­
ty jsk ich .

— G w a łtow ny huragan przeszedł nad sta­
nam i Texas, M ississipp i i  Lou is iana 7 osób 
poniosło śm ierć, k ilka d z ie s ią t odniosło 
rany.

nieubłaganą walkę o spełnienie postu . W LKZM  Sizow, sekretarz moskiew 
latów  klasy robotniczej. ckto™ \y/ i \S7\a r - .

W czasie całej demonstracji, która 
przebiegła w  zupełnym spokoju, ze­
brane tłum y intonowały k ilkakro tn ie  
pieśni rewolucyjne.

Tajna konferencja 
przemysłowców niemieckich

BERLIN, 26.3 (.rz). „Taegliche RunJ-

uwagę zasluguj'e zobowiązanie załogi 
Zakładów Włókienniczych Nr. 1, która 
postanowiła wykonać roczny plan pro­
dukcji do 30 października rb. i zaosz­
czędzić do końca roku 192 min. zł

Załogi oddziału PPB N r 1 w War­
szawie zobowiązały się m. in. do przy­
śpieszenia o 1 miesiąc terminów wyko­
nania w stanie surowym budynku kina 
przy ul. Pocbkarbińskiej, otynkowania 
budynku kina przy ul. Narbutta, wyko­
nania w stanie surowym - 5-piętrowego 
budynku przy ul. Siennej oraz . kilku 
innych bloków mieszkalnych.

Robotnicy Elektrowni Warszawskiej 
dla uczczenia 1 Maja postanowili zapro­
wadzić oświetlenie na ulicach w dziel­
nicach robotniczych.

Napływają również liczne zobowiąza­
nia oszczędnościowe samorządów miej­
skich.

Czołowy przodownik pracy w górnic­
twie Franciszek Apryas, wezwał na nad 
zwyczajnej naradzie wytwórczej w Ja­
worznicko -  Mikołowskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego wszystkich górni 
ków pracujących na tzw. ścianach do 
współzawodnictwa ku uczczeniu święta 
pracy i Kongresu Pokoju.

Apryas zobowiązał się, sam wykonać 
do dnia I maja br. 3C0 proc. nowej nor­
my technicznej przy wydobyciu węgła 
kamiennego na tzw. ścianie, uzyskując 
maksymalne oszczędności przy zużyciu 
materiałów wybuchowych i osiągając mi 
nimalny procent miału.

cjonowama mostu powietrznego, sytuacja 
zachodniej części miasta przedstawia się 
dość tragicznie. Wskutek obciążenia ce­
ny surowców nieproporcjonalnie wysokimi 
kosztami transportu, zdolność eksportowa 
przemysłu zachodnio - berlińskiego jest 
minimalna. Wewnętrzny rynek zaohod- 
nio-barliński wobec znmiejszonej znacznie 
siły nabywczej ludności -nie wchodzi 
w ogóle niem al w rachubę. W  tych wa­
runkach —  ośw iadczy! Born — ja k a ­
kolwiek działalność zakładów przemysło­
wych w Zachodnim Berlinie straciła 
wszelki sens praktyczny

skiego komitetu miejskiego W LKZM  Ga- 
w.riłow, przedstawicielki antyfaszystow­
skiego komitetu młodzieży Iwanowa i Ro 
gttlska, a także przedstawiciele ambasa­
dy R. P. w Moskwie.

MOSKWA, 26.3 (PAP). Ze wszyst­
kich 16 republik radzieckich przybywają 
do Moskwy delegacje ma rozpoczynający 
się tu zjazd Komunistycznego Związku 
Młodzieży ZSRR.

Wśród delegatów znajdują się słynni 
przodownicy pracy, bohaterowie ostatniej 
wojny, młodzi uczeni, pracownicy sztuki 
i inni młodzi działacze.

W  o b liczu  k lęsk i 
„T y d z ie ń  Z iu jjc ięs iiu a“ 

uj A tenach
MOSKWA, 26.3 (PAP). Jak podaie 

z Aten agencja Tass, dla podtrzymania 
nastrojów w społeczeństwie greckim na 
terenach pozostających pod władzą re­
żimu ateńskiego, oraz dla nadania roz 
glosa planowi Marshalla i „pomocy“  ame 
rykańskiej. zorganizowano tzw. „Tydzień 
Pracy i Zwycięstwa“ .

W  ciągu „Tygodnia“  na ścianach do­
mów ateńskich pojawiły -się masowo na­
pisy: „Naród grecki chce pokoju“ . Au­
torami tych napisów byli członkowie 
Demokratycznej Organizacji Młodzieży 
Greckiej (EPON).

Po prowokacji antypolskiej 
„Herald Tribane“ 

otrzymuje 6 0  tys. dolarów
PARYŻ, 26.3 (PAP). Administracja 

planu Marshalla przyznała europejskie­
mu wydaniu dziennika „New York He­
rald Trfbune“  dotację w wysokości 60 
tys. dolarów, celom ułatwienia jego kol­
portażu w Niemczech Zachodnich. Przed 
6-ciu miesiącami europejska redakcja te­
go pisma również otrzymała taką samą 1 
iSumę.

G o d z i się p o d k re ś lić , że a d m in is tra c ja
marshMowska udzieliła „New York He 
rald Tribune" tej pomocy w kilka dni 
po ukazaniu się w dzienniku prowoka- 

i cyjnego artykułu, atakującego francuską 
j fabrykę samochodów za dostawę części 

zamiennych dla Polski.

Protesty w W. Brytanii 
przeciwko paktowi atlantyckiemu

LONDYN, 28.3. (PAP). — W Hal- 
borne-Hall odbył się w iec zorganizo­
wany przez Towarzystwo Przyjaźni 
Ąngielsko-Radzieckiej. Uczestnicy wie 
cu w  liczbie około 1.200 zgotowali ser 
deczne przyjęcie, bawiącym w  A ng lii 
przedstawicielkom kobiet radzieckich.

Przewodnicząca wiecu Beatrice 
King odczytała list dziekana katedry 
Cantenbury Hcwlctta Johnsona, w  
którym stwierdza on, że pakt atlan­
tycki zamierza wciągnąć naród bry­
tyjski do bloku wojennego przeciwko 
ZSRR. Nie zgadzamy się z tym pak­
tem — podkreśla Johnson — nie chce 
my aby naród angielski stal się mię­
sem armatnim w wojnie przeciwko 
jego najlepszym przyjaciołom —  naro 
dom ZSRR.

Według wiadomości, nadeszłych z 
terenu całej W ielkiej B ry tan ii, z 
dniem 27 marca rozpocznie się maso­
wa akcja społeczeństwa brytyjskiego 
w  obronie pokoju a przeciwko palt ta 
w i atlantyckiemu. Na niedzielę zapo­
wiedziano w  Londynie, w  Lancash re 
i w  miastach szkockich liczne wiec** 
ludności pracującej. Manchester bę­
dzie tego dnia świadkiem olbrzym e- 
go pochodu przez ulice miasta. Po­
nadto manifestacje odbędą się w  1-5 
miastach okręgu Lancashire z portem 
Liverpool na czele.

10 kw ietn ia  centralny plac londyń­
ski — Trafa lgar Square będzie tere­
nem olbrzym iej manifestacji Drzeć w 
k o  p a k to w i a t la n ty c k ie m u .

Organizacje, spółdzielcze okręgu 
Brighton, Cambridge i Watford, w v -  
Stąpiły z żądaniem zrcrany obecnego 
kursu p o lityk i zagranicznej i  unieza­
leżnienia się od kapita lizm u am ery­
kańskiego.

Ostrzeżenie dla
(Dokończenie ze str. 1)

przedstaw icie li różnych zawodów i 
w a rs tw  społecznych z całego św ia­
ta. Zgrom adzi ludzi o różnych po­
glądach po litycznych, k tó rych  je ­
dnak łączy cona jm nie j ta  wspólna 
m y ś l: nie można dopuścić do rzezi 
św iatow ej.

W  jednym  z lis tów  do naszej re 
dakc-ji czyte ln ik , k ry ją c y  się pod 
pseudonimem „S p o ko jny  obywa-

OBŁĘDNA IDEOLOGIA ZAGŁADY byi ,yk0 “ '

RZECZYWISTOŚĆ ZADAJE KŁAM

niezbitym argumentem przeciwko 
„Należy bezwzględnie ustalić program tei propagandzie, śmierci, choroby, głodu

czas, gdy wy zmniejszycie swe potrzeby 
. , 0 połowę. Żeby do -tego nie dopuścić

przyczyny i na wnioskach, jakie z men v> amerykańskim piśmie „Population trzeba „zmniejszyć ilość ludności na gę- 
wysuwa. Mimo, iż zmuszony jest przy- Bulletin ukazał się artykuł niejakiego sto zaludnionych kontynentach“ , zaś nai 
znać i potępić niektóre skutki ustroju ka Irvinga Barclia pod tytułem: „Ilu ludzi lepszymi środkami do osiągnięcia tego 
pitalistycznego, z książki jego wynika, że może wykarmić kula ziemska“ ? Pan celu są „wojna-; choroby i głód“ , 
za istotnego wroga ludzkości uważa nie Barch odpowiada na to pytanie ze zdu- 
kapitalizm, lecz przeludnienie kuli ziem miewającą dokładnością: z ogólnej Iicz- 
skiej. , by 2.250 milionów ludności, zamieszkują

A stąd prosty wniosek — choroby i cej kulę ziemską, żywności starczy żale Kamieniem węgielnym tych obłędnych
śmierć są najlepszym sprzymierzeńcem dwie dla 902 milionów. Inaczej mówiąc, teorii jest twierdzenie, jakoby cala zdat- 
ludzkości. Vogt mówi o tym bez żad- należy pozbyć się 1.348 milionów ludzi, na do uprawy ziemia została już wvko- 
nych osłonek: a°y reszta była syta. A osiągnąć tego, rzystana, że przyroda nie jest w stanie

„.Jednym z największych bogactw na jego zdaniem, nie można bez j woj dać z siebie więcej, niż daje obecnie, 
rodowych Chile — być może najwięk- ny światowej. 
szym — jest wysoka śmiertelność w tym

l<ra Największa tragedia, jaka mogłaby zmniejszenia ludności kuli ziemskiej“  — > zniszczenia, jest sama rzeczywistość,
spotkać Chiny... to spadek śmiertelnoś- g!os' ^  uczony ludożerca, proponując Argumentem takim jest wielkie dzieło
o i“  Okresy głodu w Chinach „są nie na P ią te k  trzy, lub czterokrotne zimniej przekształcenia przyrody, którego świad
tylko pożądane, ale i nieodzowne". ssenie ilości Iudzi- 5 “  Jfst« my w Związku Radzieckim.

„Terytorium Tanganyiki ma dwie za- Istota rozumowan!a t --kich Vogtów i „rodząS e i * ’ ^ 0l:ba'v,a ]ą 
lety — słabe zaludnienie i sorączka . Barchów przykryta jest figowym listkiem , J Socjalizm ją wzbogaca.

A z chwilą, gdy się twierdzi, że prze- 0bjudnej „miłości bliźniego“ . Jeśli chce- ^  stepach — drzewa ocieniają wy­
ludnienie jest przyczyną wszystkich na cje  ̂ j ehy waszym „bliźnim“ żyło się schlą ziemię, powstrzymują ostre wiatry, 
szych trosk i nieszczęść, winę należy przy ¡J^Brze i dostatnio, postarajcie się, aby Na zbocza gór pną sie sady owocowe, 
pisać me kapitalizmowi, ale samej łudź- j,y|0 możliwie jak najmniej. Na nieurodzajnych dotychczas terenach
kości, która zbyt szybko sie rozmnaża. Wielka btirżuazja amerykańska skupia Łudzi sie nowe życie i nawet w tundrach

Kwestię wyżywienia świata Vogt roz- w SWym ręku vvielkie bogactwa. Masy z'cmia zaczyna rodzić... Susza zmniei-
ludzkości głodują. Sprawa jest jasna. szaJa zbiory — koniec z suszą. Biota, 
Sytuacja taka grozi niebezpieczeństwem piosJci, taiga były granicą pól upraw­

nie może trwać długo. Ażeby jeszcze granica ta zostaje obalona. V/y-
bardziej się wzbogacić i zmniejszyć licz uiszczona erozią gleba odradza się dzięki

ograniczyć przyrost ludności i wjprowa- ^  niezadowolonych oraz zapobiec wybti zastosowaniu systemu trawonolncno i u-
dzić „międzynarodową kontrolę nad wy- ch0wi, należy   z punktu wadzenia fi- rodzajność jej wzrasta kilkakrotnie.
korzystywa.niera zasobów  ̂ narodowych' . nansjery amerykańskiej — rozpętać no- W  przeciwieństwie do teorii Vogtow

Vogt zwalcza gwałtownie wszelkie kort w? wojnę. Lecz aby ułatwić sobie zada- i Barchów narody radzieckie wskazują 
cepcje uprzemysłowienia zacofanych o a- „ ;e trzeba najpierw przekonać naród judnośoi nową drogę ku przyszłości, dro 
śzarów świata. Uprzemysłowienie Amery wzdragajaCy sj? przcd n0wą wojną, że g? pgfoa nadziei. Drogą tą kroczą już 
ki Południowej jest niemożliwe twier- ¡,es(. nieunikniona i że jest jedynym miliony ludzi w innych krajach i miej-

w^yiściem z ślepego zaułka. Stworzono my nadzieję, że na przykładzie Związku
. . wiec „teorię", zgodnie z którą produk- Radzieckiego ludzkość nauczy się wyko

światowych, a „uprzemysłowienie m- tywność gospodarki na kuli ziemskiej jest rzystywać i rozwijać naturalne zasoby
dii... stałoby ^się niebezpieczeństwem dla ja]<ct,y raz na zawsze ustabilizowana, kuli ziemskiej i budować nowe życie,
całego świata . Twórcy tej teorii zwracają się do swego Narody Związku Radzieckiego wytrącają

RATUNEK W WOJNIE narodu ze słowami: swą codzienną pracą oręż‘ z rąk woiownl
ŚWIATOWEJ ezych „proroków zagłady"

Vogt nie jest zresztą odosobniony w „Drodzy rodacy, musicie uświadomić
swym rozumowaniu. sebie, że głodująca ludność przeludnionych WŁADYSŁAW JANOWSKI

wiązuje w sposób amerykański, a wnio­
ski iego zgadzają się doskonale z cela­
mi imperializmu amervkańskiego: wy­
łączyć spod uprawy cale obszary ziemi,

dzi on — pon;eważ pociągnęłoby to za 
seba zwiększenie konkurenci! na rynkach

te l“ , w ysunął następujące tw ierdze­
nie: nie chcę, oczywiście, w o jny , aie 
przyznacie panowie, że jeże li ma w y  
buchnąć to  i ta k  wybuchnie i żadne 
wiece i kongresy nie mogą tem u 
zaradzić. Cóż, tw ierdzenie naszego 
korespondenta byłoby słuszne, gdy­
by rzeczywiście co ma się stać w  
przyszłości, było już  zapisane w 
księdze przeznaczeń z góry. M y po­
zw olim y sobie jednak stw ierdzić, że 
h is to ryczne j księgi przeznaczeń me 
ma. Jasnowidze p o lityczn i m ogą 
czytać z l in i i  w łasnych rąk, ale nie z 
l in ii rozw oju historycznego. Prze­
szłość dużo uczy. A  h is to ria  okresu 
międzywojennego uczy nas, że gdy 
by  się by ło  udało  w  la tach  1933—6, 
a nawet jeszcze później u tw orzyć 
je d n o lity  św ia tow y fro n t pokoju, 
nie byłoby d rug ie j w o jn y  świato­
w ej. W chwili obecnej sytuacja jest 
o wiele lepsza niż w okresie między 
obiema wojnami światowymi. S il­
n iejszy je s t Związek Radziecki. Zu­
pełnie inaczej przedstaw ia się uk ład  
stosunków  w Europ ie  środkow ej i 
południowo-wschodniej, o w iele s il­
n ie jszy je s t ruch robotn iczy na za­
chodzie. Zadaniem św iatowego ru ­
chu poko ju  nie jest, oczywiście, na­
wrócenie T rum ana czy Bevina, lecz 
stworzenie ta k ie j sy tuac ji m iędzy­
narodowej, w  k tó re j burżuazja a- 
m erykańska i sprzym ierzona z mą 
burżuazja  zachodnio-europejska sta 
nęła by  przed perspektyw ą w o jn y  
samobójczej.

EDMUND BORA

K c p s c  k o n k u r s o w y  (20}
Jak sobie wyobrażani 
akcj ę k u l t u r a l n o -  
ośtniatouią na wćzasnch:

Konkurs-Änkieta
iia iiiiMMmuaaw ■—

ledakcji Rzeczypospolitej“ 
i Funduszu Wczasów Pracowniczych
Godło-

UW AGA: Pięć takich kuponów do­
łączyć należy do pracjj 
konkursom ei.
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D ir a  p o m n ik i  g e n e r a ła  W a l te r a
W  drugą rocznicę śmierci

Gen. Karo l Świerczewski

_  zginął dnia 28 marca 1947 ro­
ku śmiercią żołnierza od skrytobój­
czych kul faszystów ukraińskich z 
IJPA, w  czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych.

„Poległ bohater walk o niepodle- 
fłość Polski, walk z faszyzmem 
hiszpańskim i  niemieckim, bohater 
z nad Ebro i Nysy Łużyckiej, nie­
złomny żołnierz Polski Ludowej. Po 
legł z rąk faszystów ukraińskich — 
zaciekłych wrogów narodu polskie­
go.
General broni, wiceminister Obro­

ny Narodowej Karol Świerczewski“.

T"\ N IA  28 marca 1947 roku woje* 
J J  .wództwo rzeszowskie. Gen. Ka 
ro i Świerczewski przeprowadza lu­
strację 37 komendy odcinka Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Kolumna zie­
lonych samochodów mknie szosą, 
wiodącą od Baligrodu w stronę gra 
nicy. Nagle ze wzgórza, wznoszą­
cego się nad szosą, zrywają się 
krótkie, urywane serie wystrzałów. 
Grad ku l zasypuje mknące samo­
chody. Szoferzy gwałtownie hamu­
ją. Kolumna staje. Eskorta i  towa­
rzyszący generałowi oficerowie 
rozbiegają się w tyralierę, ostrzeli- 
wują się. Wywiązuje się długi, dwu 
godzinny bój.

Sytuacja jest ciężka. Faszystow­
scy bandyci, zasypujący z zasadzki 
kulami szosę, mają przewagę. Mimo 
to generał jest spokojny. Trzeba 
wytrzymać do przybycia posiłków. 
Lekceważąc niebezpieczeństwo, stoi 
wyprostowany na szosie.

Z tym  samym opanowaniem, z 
jakim  dowodził nad rzeką Ebro w
Hiszpanii, nad Wisłą i  Nysą, tym 
samym, pewnym głosem i  teraz wy 
daje rozkazy.

Oddział eskorty, nieprzygotowa­
ny do tak 'długiego bojiu, zaczyna 
odczuwać brak amunicji. Generał 
nakazuje oszczędzać nabojów- Żoł­
nierze strzelają ty lko  do określo­
nych celów.

„Podczas tej walki — głosił po­
tem w zwięzłych słowach komuni­
ka t Ministerstwa Obrony Narodo­
wej — generał zostaje ugodzony 
pierwszą kulą w brzuch.
r -1 -------------- ---- -------------------------------

Festival m uzyki Iudouiej
W  Bydgoszczy powstał Komitet Festi­

val« Muzyki Ludowej. Festival, który od 
¡będzie się w maja rf>. zapozna społeczeń 
6two bydgoskie z najpiękniejszymi utwo­
rami muzyki ludowej i muzyki opartej 
na motywach ludowych. W czasie festi­
walu przewiduje się koncert orkiestry sym 
fonicznej i kapel regionalnych oraz wy­
stępy chórów. Projektuje się również u- 
fządzenie widowiska plenerowego — ope 
retki „Swaty".

„...Spokojnym głosem wyrzekł 
ty lko: „jestem trafiony“ . Dowodził 
jednak dalej, mimo próśb i  zaklinań 
oficerów, aby nie narażał się i 
schronił przed ogniem. Otrzyma! 
niebawem drugi postrzał w plecy.

„...Do ciężko rannego generała 
podbiegi kapitan Cesarski, który, 
podtrzymując rannego, usiłował wy 
prowadzić go spod ognia. Generał 
Świerczewski, słaniając się, upadł 
na ziemię. Leżąc, wyrzekł spokojnie 
do gen. Więckowskiego: „generale, 
ja umieram, nie zostawiajcie mnie 
tutaj, zabierzcie mnie stąd.“

Poległ gen. Karol Świerczewski, 
człowiek, k tó ry  życie całe poświęcił 
walce o wolność i  sprawiedliwość 
społeczną. Człowiek, którego droga 
życiowa była drogą walczących mas 
ludowych.

Od robotniczego mieszkania w 
Warszawie na Koszykowej, poprzez 
twardą szkolę rosyjskiej rewolucji, 
poprzez walki nad hiszpańską rzeką 
Ebro, poprzez rok 1943, rok nadziei 
dla żolnierzy-tułaczy, rozrzuconych 
wojną po dalekich rubieżach Zwiąż

ku Radzieckiego — szedł gen. Wal- 
ter-Swierczewski do Polski. Szedł 
do niej przez cały świat po to, by 
w roku 1945, jako dowódca I I  A r­
m ii W.P. krw ią i  bagnetem w yty­
czać granicę nowego kraju, po to, 
by męką bezsennych, frontowych
nocy przekreślać faszyzm i  pisać 
hasło nowych dni — socjalizmu.

Tu, na tej polskiej ziemi, wcho­
dzącej w wolność, znalazł śmierć 
taką, jaka przystoi bohaterowi: 
śmierć w walce.

*
Na cmentarzu Powązkowskim w 

Warszawie stoi prosty, skromny 
pomnik: czworościenna bryła ka­
mienia z wyrytym  na frontowej
ścianie profilem zmarłego. Pomnik 
prosty, jak śmierć leżącego pod 
nim człowieka.

W Muzeum Wojska, w szklanej 
gablocie wisi mundur generalski, o- 
bok w drugiej gablocie •— czapka, 
notatnik i  kula, która przyniosła 
śmierć: —  pamiątki po generale
Karolu Świerczewskim. To, co po- za którą życie swe oddał: Polska 
zostało po człowieku, k tóry żył i  j Ludowa, krocząca do socjalizmu, 
zginął w walce. j Z Y G M U N T  K O C ZO RO W SK I

Pomnik stoi osamotniony w na­
słonecznionej wiosną ciszy cmenta­
rza. Sala-Mauzołeum w Muzeum 
Wojska jest pusta. Tu jest majes­
ta t śmierci. Życie, pulsujące pracą, 
płynie obok. Ale pamiątki po gene­
rale tkwią nie tylko w majestacie 
śmierci, pamiątki po nim tkw ią rów 
nie silnie w życiu.

Wspomina go w warkocie tokar­
k i warszawski robotnik fabrycz­
ny. Tu przecież, nad taką samą 
tokarką, rozpoczynał drogę do wol­
ności robotnik-tokarz, Karol Świer­
czewski.

Okrzykiem „viva el generał Po­
laco“ wspomina go bojownik o de­
mokratyczną Hiszpanię. Tam prze­
cież wolności szukał i  walczył o nią 
—gen Walter.

Wspomina go w przerwie między 
ćwiczeniami stary, frontowy żoł­
nierz, weteran bojów I I  A rm ii. Z I I  
Arm ią przecież zdobywał wolność i  
Polskę gen. broni Karol Swierczew 
ski.

Jest jeszcze jedna pamiątka po 
generale, najwspanialszy pomnik, 
jak i można postawić zmarłemu: u- przyjemność, drugich nuży, jeszcze inni 
cieleśnienie idei, o jaką walczył i  1 zgoła stronią, od niego. No cóż, różne

W  drugą rocznicę śmierci 
gen. K. S iuierczeujskiego

Pomnik na grobie gen. Karola Świerczewskiego na Cmentarzu Wojskowym
w Warszawie

F e l i e t o n

S k le p ik a rz e  k u ltu ry
Intensywne myślenie jednym sprawia przedmiotem, niż najbarwniejsza o nim

J a n in a  B ron iew ska

W o js k o  n a d  O k ą
— Niech żyje Wolna Polska! Naprzód, 

na Warszawę!
Pojechali transportami na Smoleńsk z 

tą Warszawą, tak właśnie w sercu umiesz 
czoną na zawsze, jak i nosił ją przez ca 
te lata ich nauczyciel, dowódca i twór 
ca tego Polskiego Korpusu za Oką •— 
generał Karol Świersczewski.

— Nasz stary nic się jakoś od Hisz­
panii nie zmienił — mówili między sobą 
hiszpańscy chłopcy, których losy zaniosły 
znów pod rozkazy legendarnego Waltera, 
nad rosyjską rzekę Oką.

— Niech no go zobaczą w prawdzi­
wym ogniu, całkiem ¿baranieją. No i 
przylgną do niego jak i my na zawsze.

Jeden z nich, Kościuszkowiec, a daw 
ny „Dąbrowszczak“  zdobył już w Kor­
pusie nielada sławę. On to przecie pod 
Lenino, w tej pierwszej bitwie na ziemi
radzieckiej, leżąc z przestrzelonymi no' zb‘ędze™. Tacy właśnie, którzy
ga-mi na zdobywanym wzgórzu, poderwał! Jeszcze tydzie,!l te®u byli Pod Niemcami, 
swoją kompanie do ataku krzykiem: ! b,tymi  tJer.az,# a ,e.b na ,szyi? Przez At"

— Naprzód, mściciele Warszawy! • ™?, Radzeck4 Va P<>d Krzemieńcem, 
Fo wialnie, ..był uczeń, liis^pańskjęgg gę

Ale! Czekaj! Jak tam z łaźnią? Hu !u- j — Przekażcie ją swemu dowódcy w
tym wojsku polskim, do którego jedzie- 
cie! 1 bijcie się, jak na polskich żołnie­
rzy przystało!

Poczet sztandarowy wręczy! chorągiew 
generałowi Świerczewskiemu, stojącemu 
na podwyższeniu, w wielkiej sali. General 
ucałował bojowy sztandar. 1 przemówił 
do ciasno nabitej sali.

I wtedy stała się rzecz dziwna. Wśród 
ramię obok ramienia stojących „rekrutów“ 
przeleciał najpierw cichutki szmer. A po 
tern już słychać było ze wszystkich ką­
tów po prostu płacz. Starzy żołnierze, 
młodzi w czapkach szkolnych, nauczycie 
le, robotnicy, chłopi,, w cywilnych łach­
manach, w starych mundurach, .przecho 
wywanych w jakichś zakamarkach, roz­
cierali po twarzy wielkie Izy. Wierzchem 
dłoni, rękawem czy zmiętym strzępem wy 
brudzonej chustki.

A generał mówił całkiem zwyczajnie,

dzi można wykąpać dziennie?
Czy kotły nastarczą grzać wodę?

Wyprawiał Bronka-adiutanta i znów 
wracał do okna. Patrzył właśnie na ten 
grób na dziedzińcu. Myślał wtedy z naj 
większym niepokojem, ze zgryzotą o tym, 
ile tam właśnie wyrasta każdego dnia 
grobów za linią frontu, na ziemi pol­
skiej. I dlatego też dbał o każdy szcze­
gół, który przyśpieszy wyćwiczenie żoł­
nierza, o każdy szczegół, który przyśpie 
szy zbrojne starcie z Niemcami.

...Na świecie zaczynała się wiosna. 
Topniał w słońcu śnieg, pachniała nagrza 
na ziemia...

...Na wielkiej sali koszar gromadzili 
się rekruci przybyli nocą. W  łachmanach, 
w cuchnącym przyodziewku, poikasłujący,

nerala Waltera. To właśnie był uczeń 
tego dowódcy, który .przez , wszystkie la 
ta i fronty ani na chwilę nie zapomniał 
o swym rodzinnym mieście. O Kaczej, 
Woli, Żelaznej, Czerniakowskiej, war­
szawskim Powiślu.

...Sumy, to było miasteczko ukraińskie, 
dokąd nadciągało już do Armii Polskiej 
po trzy tysiące ludzi w ciągu jednej no­
cy. Wyćwiczone jednostki Korpusu prze 
rzucono właśnie z frontu białoruskiego, 
spod Smoleńska, na Ukrainę.

General formował w Sumach nowe od 
działy z partyzantów, z młodzieży, której 
wojna przerwała naukę, z chłopów, z ro 
botników, ze starych żołnierzy przed- 
wrześniowych. Z tych wszystkich którzy 
zgłaszali się tysiącami z każdego terenu 
już odbijanego Niemcom.

Setki ludzi i spraw przewijało się przez 
jego pokój. O wszystkim musiał sam de­
cydować. Nieraz stawał późno w nocy 
przy oknie. Patrzył na ciemny dziedzi­
niec i nad czymś rozmyślał.

—• Bronek — mówił do ówczesnego 
adiutanta. — Idź, zapytaj, jak tam w 
kuchni? Czy starczy im kotłów na wy­
żywienie wszystkich. Sprawdź także, czy 
wszyscy już mają słomę na pryczach!

Dubnem, Luckiem,
Stali i  patrzyli jak urzeczeni na na­

pisy:
Niech Żt-ie Wolna Polska!
Niech żyje Odrodzone Wojsko Polskie!
Napizód, na Warszawę!
Kiedyś przyszła cała grupa partyzan­

tów, obrońców Przcbraża. Ze starą cho- 
rągwią kościelną z białym orłem i Mat­
ką Boską. Chorągiew ta była w ich bo 
batorskiej walce przeciw kilkutysięcznym 
bandom faszystowskim sztandarem bojo­
wym. Wręczył im ją pręboszcz z ustnym j 
a srogim rozkazem:

po prostu, tak jakby mówił do jednego 
tylko człowieka, Aa każdego z tych tu 
stojących z osobna, prywatnie a poufnie. 
O najbliższych mu sprawach. 'O tym, co 
przecierpiał każdy z nich. O tym, co 
może każdy z nich dokonać w najbliż­
szej przyszłości. Jako żołnierz, obrońca 
swego kraju, obrońca swojej rodziny, o- 
brońca Warszawy.

I obdarci, ¿biedzeni ludzie uwierzyli, 
że właśnie mogą i będą żołnierzami Wol 
nej Polski.

(fragment ż książki: „O  człowieku,
1 który się kulom nie kłaniał" ) 1

są natury i przyzwyczajenia ludzkie i 
trudno żądać, żeby każdego emocjono­
wały t.zw. -rozkosze intelektualne.

Jak dotąd, zdaje się, wszystko w po 
rządu.

A teraz pytanie: czy wolno ludziom 
ułatwiać myślenie? Sądzimy, że wolno, 
pod warunkiem, że pobudzimy przez to 
ich umysły do aktywnej działalności. Że 
nie uciekniemy się do prostackich me­
tod, lecz drogą n-p. umiejętnej populary­
zacji pewnych trudnych dziedzin wiedzy 
przyczynimy się do podniesienia ich po­
ziomu kulturalnego.

Po raz drugi stwierdzamy: wszystko 
do tej pory w porządku.

Ale od tej chw-ili nasza idylla zacznfe 
się zaciemniać. Jest bowiem takie miejsce 
na ziemi, . gdzie sklepikarze kultury, w 
trosce o dogodzenie, swoim klientom, sta' 
rają się uprzystępnić im zdobycze kultu 
ry, nie wyryiwając równocześnie ich móz 
gów ze stanu błogiego lenistwa. Chytrze 
pomyślane — prawda?

Zdaniem sklepikarzy — za pieniądze 
każdy może mieć wygodę, obojętnie czy 
chodzi o automatyczne przysmażanie grza 
nek czy też o przyswajanie ludziom dzieł 
literatury klasycznej. W  obszernym wor 
ku amerykańskiego światopoglądu wszyst 
ko da się bez przeszkód pomieścić.

Pewien wybitny uczony polski, który 
w okresie wojny przebywał w USA i pro 
wadził wykłady na jednym z tamtejszych 
uniwersytetów— : opowiadał mi niedaw­
no o fakcie, który wywołał w nim nie 
tyle oburzenie ile zmieszany z pogardą 
śmiechu Mianowicie z początkiem 1944 
r. ujrzał w witrynie księgarni w Brookly 
nie „popularne“  wydanie „Komedii Ludz 
kiej“  Balzaca. Jak myślicie — na czym 
polegała owa popularyzacja?

Z kilkunastu tomó-w, które w prygina

opowieść.
Przed kilkoma dniami wpadła mi do 

rąk niewielka, „podróżnego“  formatu 
książeczka o lśniącej okładce, bijącej w 
oczy wszystkimi kolorami tęczy. Szam­
pańska dziewczyna, „pin up girl“  wi­
sząc na szyi młodzieńca z zabójczym 
przedziałkiem po środku glowry, wpija 
się wargami w jego usta. Brukowe ro­
mansidło? Bynajmniej. Autor książki _
trzymajcie się mocno krzeseł — Lew 
Tołstoj, tytuł — „Anna Karenina". W y­
dawnictwo — Herbert M . Alexander. 
New York.

Z tekstu zostały starannie i pieczoło­
wicie usunięte wszelkie ślady geniuszu 
Tołstoja, bo przecież nie o to chodzi. Po 
zostało bądź co bądź dochodowe nazwi­
sko, tytuł oraz mila, bezpretensjonalna 
historyjka o „trójkącie małżeńskim", po 
dl an a, trzeba przyznać — w sposób fa­
chowy — sensacyjnym sosem.

T.zw. tło społeczne, konflikty, drama­
ty osobiste — wszystko to poszło na 
złom. „Zupełnie banalny temat — czyta 
my w słownie wstępnym wydawcy — po­
traktowany został z wielką wnikliwością. 
Autor odtwarza przeżycia uczuciowej ko 
biety... "  itd. w» tym stylu.

Jedna z centralnych postaci, Lewin 
na przykładzie którego Tołstoj pokazał 
tragedię inteligenta w ramach carskiego 
ustroju — pojawia się na kartach prepa 
ratu tylko -raz, w czasie... jazdy, na łyż 
wach. Anna Karenina, w interpretacji "p. 
Alexandra to, nie osoba z jakąkolwiek 
treścią wewnętrzną, lecz piękność, zaz­
drośnica i histeryczka, która wskutek za 
wodu miłosnego rzuca się pod pociąg.

Jak wiadomo, proste' pomysły są naj­
lepsze. Wydawcom z „Nowego Świata“  
nie bra-k ich, a przecież leży im przede 
wszystkim na sercu upowszechnienie kul 
tury. Z tym, oczywiście, że czytelnik po­
winien z reguły zażywać pogodnej roz-

le zajęłyby z powodzeniem całą półkę [rywki, a nie zdobywać się na męczący 
biblioteki domowej, figlami wydawcy zro I wysiłek myślowy. Tak jest.

,wyciąg". Ekstrakt był tak dalece Mimo t0f n,!estety| trudn0 byłoby nam

E 6 N A C Y  H O L Z E R
Dr. p ra w
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zmarł dnia 26. III. 1949 roku przeżywszy lat 53.

W zmarłym tracimy oddanego pracotnnika Polski Ludouie).

Ministerstwo Przemyku
om ef.

tu i Handlu

zgęszćzony, że np. „Ojciec Goriot" liczy! 
sobie trzydzieści kilka stron, zaś po­
wieść filozoficzna „Ludwik Lambert" 
o-powiedziana była pokrótce „własnymi 
słowami" jednego z redaktorów wydaw­
nictwa. Krótko mówiąc — w naszej ucz 
niowsk-iej gwarze — „bryk" albo „ścią­
gaczka", jakimi nie jeden z nas posłu­
giwał się w łatach gimnazjalnych celem 
wystawienia do wiatru nauczyciela.

O tej niewesołej „Komedii Ludzkiej" 
usłyszałem z ust profesora i ,po prostu 
roześmiałem się, szczególnie gdy dodał, 
że na okładce każdego tomu widnieje 
czerwony napis: CZYTA SIĘ 10 M INU T 
(wzgl.! — 15, maksimum do 30 min.) 
Ale później zapomniałem nawet o tym 
wszystkim. Bo daleko silniej oddziałuje 
na nas bezpośrednio zetknięcie się z

teraz, już po raz trzeci z koleś, powie­
dzie, że wszystko jest w najlepszym 
porządku. A szkoda.

Nasuwa się jeszcze małe, niewinne py 
tanie? Czy amerykańscy organizatorzy 
kultury w swej gorliwej działalności nie 
posunęli się przypadkiem za daleko? 3o 
sprawy sztuki to materia dosyć delikatna 
i przy -nadmiernym nakładzie energii, na 
lekturze Tołstoja i Balzaca „madę in 
USA“  można, niechcący, (a może... chcą 
cy?) wychować — kretynów...

A co do nas, Europejczyków, to już 
lepiej, jeśli ewentualnym propagatorom l i ­
teratury, upitraszonej w zaoceanicznej 
kuchni, powiemy delikatnie lecz krótko 

węzlowato — precz!!
AL. ZIEM.

Powieść z lat kryzysu 1932 — 1935

Cóż mu wtedy powiedziała? Że ma już powyżej uszu kłucia igłą i na- •— Michale, to jest nie do w iary — rzekła mu kiedy indziej   ale
r A ź r '  11 . ' • / Y i f l o ł r ą ó n i  I r 1 i o  n  t n  I r 4 v, 4 ______■« _ m  j  •_ _• •   j .  _ ___ __ i ____ : „ u  :   4  ~  _______ t*v ___________ i  _ j  i  i   x  .  i .  .• .  . . .dętości klientek i  że nie przyszła do Chudziejowic po to, aby całymi obawiam się, że to prawda. Dawniej byłam w tobie zakochana ty lko

dniami siedzieć nad maszyną do szycia, że chce żyć, żyć, żyć, Myślał czasami, ale teraz chyba zakochałam się w tobie na stałe. Myślę o tobie
i tym z uśmieszkiem, ale dziwił się sam, że nie ma odwagi przypomnieć przez cały tydzień, gdy cię tu nie ma i  nie mogę doczekać się soboty, 
jej tego. Zdobył się tylko na tyle, że mruknął: To jest przecież niesamowite. Czy nie czujesz, gdy cię obejmuję, że to

— Głupstwa pleciesz. K to by tam myślał o pieniądzach. jest zupełnie coś innego niż było dawniej ?
— Żebym tylko wiedziała, że to dla ciebie wszystko jedno. Gdybym . . Zl™e_szał S1? i  nie wiedział, jak się bronić przed tym nowym ata- 

/ co i była twoją żoną, nie miałoby to może żadnego znaczenia. Ale tak? Bądź 'aem’ tory, przejmował go przyjemnym dreszczem. Starał się ponowić
co bądź, gdy] myślisz o mnie, jestem dla ciebie dziewczyną, którą sobie f W0Je a<dy o meużytecznosci takiego uczucia, które je j tak często 

Michał Gromus prowadzi w Libnicach fabrykę odziedziczoną po utrzymujesz. W czym jest różnica? Chyba tylko w tym, że nie miesz- 1 . c dobitnie wbijał do głowy na początku ich stosunku. Zbyła go
ojcu. Kochanką jego jest Różena Baladowa, córka fabryczngo majstra, kaaz ze mną pod jednym dachem i  że wahałbyć się albo nawet bał kPlnaml-
WRÓŻenie kocha się Jędrek Pour, radykalny działacz robotniczy. M i- , • ze mna na i ibnickim ku — Skoro jestem w tobie zakochana, to jest przecież moja sprawa
chałowi zaczyna ciązye romans z Rozeną, od czasu kiedy poznał Wii- v ’ . ,, . a nie twoja. Nie możesz nic przeciw temu zrobić, nie możesz m i tego
mę Rolin, córkę producenta mebli. Podczas tej rozmowy siedzieli na otomanie. Rozena jedną ręką zabronić) tak jak ja  sama nie ¿ ogłam zabr01lić, 1_ ale nie musisz f *
Od śmierci Ferdynanda Gromusa, a nawet już od początku jego opierała się o poduszkę za plecami Michała a drugą przebierała mu po także tym martwić. z S15

choroby zmieniło sie zachowanie Różeny wobec Michała. Czy nie wy- 8łowie- I  les^czo a, . c orą go obdarzy a ego ma po raz pierwszy, o Wypytywała go często teraz o jego pracę, czego nigdy przed tym 
glądało to na to, jakby sobie wbiła w głowę, że zostanie panią G ro Z -  *> tej ^  ^  ^  a * *  udało *  M  ^ ° n ić  aby się rozfadał 0 s w S
sową? Porzuciła ową pogardliwą obojętność, z jaką postępowała wobec C c 7  ^  ° Z l b P  zbrakło mu siły “ ?pota<*> i  P“ , słuchała z takim  napięciem, że nie
mego do tej pory, a która wynikała przede wszystkim z obawy, aby me ! _  Czy by to nie ¡Q ordyn^ ne? Nigdy daw*niej nie odczu. mo?ł W^ P 1C> ze *  to naPrawd® z« e-
przyzwyczaił się uważać ją za płatną dziewkę. Znajdował ją  teraz często 1 ° B k}opotów< — Czy to me cudownie być mężczyzną? Wyobrażałam sobie zaw-
melancholijną i zamyśloną. Wzmogło się w niej jeszcze bardziej staranie wa , o . .  . . , sze, że tylko siedzisz za stołem i  wymyślasz, co by komu kazać i
o zachowanie przynajmniej cienia niezależności. Powinien być przekona- -  Co ci dziś strzeliło do głowy? -  rzekł i usiadł ta i, aby widzieć potrącić płacę robotnikom. A  tymczasem [y, choć naprawdę
tiy, że nie przychodzi do dziewczyny, za której przyjaźń się płaci, ale je j twarz. Mia a wyraz tęskny i  zamys ony.  ̂ _ tylko za stołem, w rzeczywistości walczysz z ludźmi, których ntódv nie
do kochanki, którą musi się pozyskiwać stale na nowo, której przychyl- — Skąd naraz Libnice, o których do niedawna nie chciałaś ani widziałeś, z ludźmi gdzieś aż w Indiach czy Afryce, 
ność musi się wciąż na nowo zdobywać. Starała się zaprzeczać rzeczywi- słyszeć? — ciągnął, a słysząc swój głos nabierał pewności siebie. Ładnie to powiedziała, choć była w tym  kobieca romantyk ai
stości albo przynajmniej nadawać je j nowy charakter. Gdy je j dawał Rożena zaniechała zabawy z. jego włosami i  kładąc się na wznak, CZęśeiowo i  poto istnieją na świecie kobietv abv ,-tó r--, J  a’ A  ®

rozswiecały takie lampiony nad naszymi wynikami pracy i rozpalały 
• — fajerwerki podziwu ku uczczeniu naszvcb m-nńn, w  ___ . . .

pieniądze — było to je j tygodniowe kieszonkowe. Większość je j rachun­
ków —  które w ostatnich czasach poivażnie. się zmniejszyły — płacił 
bezpośrednio. Gdy dawał je j pieniądze, tygodniowe kieszonkowe, wzdy­
chała i  mówiła:

—  Ach! Żeby to nie było konieczne. Nigdy bym nie wierzyła, że 
mnie to tak będzie poniżać. Pragnęłabym nie potrzebować twoich pie- ¿au,uw^.-aia, ■=- 
niędzy, albo chciałabym, aby było odwrotnie. Gdy się o mnie starasz, wzmaga, a. - le mia

fajerwerki podziwu ku uczczeniu naszych czynów. W końcu nawet naj-
wzięła go za rękę i  przycisnęła sobie do twarzy.

— Stąd, że Libnice są sprawdzianem — odpowiedziała pomału.
Libnice są moim światem a to jest tylko dziura, do której się chowamy, marniejszy pędrak męski spodziewa się, że z jakichś ust usłvsz\ - ‘
A ja  zaczynam mieć dość dziury i  chowania się. Jak ślicznie wbiłeś ten. gwóźdź, mój bohaterze! y -

Zachowywała się wobec niego tak, że jego niepewność stale się Potrafiła wywołać w nim to, czego nigdy w  życiu n i° d- ~ ~ ~ ł 
ani przez chwilę wątpliwości, dokąd zamierza stop- i co było dla niego prawie niezanane i  nowe: uczucie że
łrtóoi i o vi nr m i i iwo erami o nr7oni -fair nimi Tnm_ /I ̂  ,, rn-» T ♦ i .  n _______: J ______• . *  ̂ O CIZI UOmówisz sobie że mnie utrzymujesz. Gdybym ja miała pieniądze, była- niowamem swej czułości i  swymi uwagami, a przecież tak nimi km - domu. To me były już tylko przewidywania i  przygotowane objęcia 

bym szczęśliwa że ci mogę pomagać. Nie, nie pomagałabym ci. Byłyby szyła twierdzę jego zdecydowania ze równocześnie me przestawał py- zresztą chętniejsze i serdeczniejsze niż dawniej, to był szereg d r o W  
to pa prostu twoje pieniądze, tak jak i  moje. . . tac S1f ble- czy. n i® by naprawdę glupcem 1 dzlałał sam przeciw so- tek, zaczynających się od herbaty, która czekała na niego, zaledwie

Nie byłoż to godne śmiechu? Niegdyś je j przecież proponował, że bie gdy upaicie trwał w swym zajmarze pozbawienia się je j, w odpo- wszedł we drzwi, a końcący się chęcią podporządkowania się każdemu
Jej urządzi salon mody i  pomoże je j w ten sposób, by była niezależna, wiedruej chwili.. odcieniowi jego humoru, D. c. n.



Nr 88. Str. 1 r z e c z p o s p o l it a :

G o s p o d a r k a  i  f i n a n s e

S iria to u je  zag ad n ien ia  ira lu to w e
Charakterystyka sytuacji u; 1948 roku

2  orientowanie się w światowej sytuacji walutowej, jaka istniała w 
1948 r., z natury rzeczy wymaga zdania sobie sprawy z tego, jak w 

tym czasie kształtowała się ogólna sytuacja gospodarcza świata.

Francji np. przy wzroście obiegu pie | cie od systemu kartkowego rozdziału 
niężnego w ciągu roku (od września | towarów do wolnego handlu socjali-

Rozwój gospodarczy Bułgarii
W r. 1948 produkcja przemysłowa w 

Bułgarii wzrosła o 20,5 prcc. w stosunku 
dô  r. 1947, W  dwu najważniejszych 
dziedzinach przemysłu, a mianowicie w 
przemyśle spożywczym i tekstylnym, któ­
rych wartość stanowi 60 proc. ogólnej 
wartości produkcji przemysłowej Bułgarii 
— osiągnięto wzrost o 52,6 proc.

Import w porównaniu z r. 1947 wzrósł
0 29,9 proc. ilościowo i o 76,1 proc. 
według wartości. Eksport wzrósł o 53,5 
proc. ilościowo i o 48 proc. według war­
tości. Wymiana z ZSRR stanowi 58,4 
proc. importu i 52 proc. eksportu bułgar­
skiego,

Budoiunictuio okrętow e  
w  roku 1948

W  r. 1948 światowa produkcja okrętów 
osiągnęła 872 jednostki o pojemności 
2.309,743 BRT, z czego 1,176.346 ton 
BRT wybudowano w W. Brytanii i Islan­
dii. Produkcja okrętowa W. Brytami sta 
nowi 50,9 proc. produkcji światowej, pod 
czas gdy w r. 1947 stanowiła 56,7 proc. 
tej produkcji, zaś w r. 1946 —- 34 proc.

Do ważniejszych producentów okrętów 
zaliczyć można również Szwecję, która 
wyprodukowała 245.896 ton, Holandię — 
142.485 ton, Francję 138.260 ton.' St. 
Zjednoczone 126.418 ton i Włochy
1 11.555 ton.

Ogólny wzrost produkcji okrętów w 
skali światowej, w stosunku do r, 1947 
wyraża się cyfrą 207,122 ton.

Rynki zagraniczne 
M etale

7Ja rynku żelaza i  stali w USA wystę 
pują coraz silniej znamiona zbliżającego 
się zastoju. Wysoce niepokojącym mo­
mentem 'jest stały spadek cen złomu, któ 
te wahają się między 38 a 38.50 doi. za 
tonę, podczas gdy jeszcze przed miesią 
cem płacono do ¡41 doi. Również na su­
rówkę żelazną pochodzenia zagraniczne­
go nie ma w VSA żadnego popytu.

Jendencja miedzi jest stała. \W USA 
cena eksportowa utrzymuje się bez zmia 
ny na poziomie 23.50 centów za funt.

Kurs cyny na giełdzie nowojorskiej 
pozostaje niezmieniony (103 centy za 
funt). Wobec nadprodukcji cyny w skali 
światowej spodziewane jest zniesienie do 
końca rb. dotychczasowego systemu przy 
działów międzynarodowych przy równo 
czesnym ustaleniu ruchomego poziomu 
cen maksymalnych i  minimalnych. Pro­
dukcja światowa w r. 1948 przewyższała
0 20.000 ton konsumcję, podczas gdy 
jeszcze w r. 1947 istniał niedobór w iloś 
cl 12.400 ton. Wydobycie koncentratów 
cyny na Malajach osiągnęło w grudniu 
r. uh. rekordowy poziom 4274 ton, a za 
pasy światowe cyny metalicznej z koń­
cem listopada r. ub. wynosiły 149.000 
ton, wobec 148 tys. w październiku.

Cynk wykazuje tendencję stalą, ceny 
bez zmian (w  M. Jorku 17 do 17,5 cen­
tów za funt). Silnie zniżkuje ostatnio 
rtęć. W  USA cena spadla do 85— 87 
doi. za butlę (poprzednio 88— 91 doi), 
zaś konsorcjum udosko-hiszpańskie utrzy 
mufę cenę sprzedaży na ipoziomie 92 doi.

W  metalach szlachetnych pokaźny spa 
dek cen notuje się w ostatnich tygod­
niach na amerykańskim i rynku platyny 
Lptaci się 78 dot. w hurcie i 81 doi. w 
detalu za uncję). .W Londynie tspadek 
cen jest nieco łagodniejszy ( is  wzgl. 19 
f. szt. za uncję), t I

Artykuły spożywcze
’Cukier wykazuje ostatnio tendencję 

mocniejszą. (Ma giełdzie nowojorskiej kur 
sy dość znacznie zwyżkowały, osiągając 
poziom ok. 5,40 centów za funt. W  
kontrakcie światowym dochodzą one do 
4,19. Mastroje zwyżkowe wywołane zo­
stały przez iograniczenie eksportu cukru 
kubańskiego, kontyngent na r. 1949 wy 
nosi ■ 600.000 ton wobec 800.000 ton w 
latach ubiegłych. j

Ma rynku europejskim poprawa jest co 
raz bardziej widoczna i  szereg krajów, 
dzięki znacznemu wzrostowi \produkcji 
własnej, ogranicza import do minimum.

Pluszcze i loteje stanowią wraz ze zbo 
żem jeden z najsłabszych punktów ame­
rykańskich rynków towarowych. Ma giel 
dzte chicagowskiej obserwuje się od prze 
szło jdwóch tygodni bezustanny spadek 
cen zarówno tłuszczów zwierzęcych, jak
1 otejów roślinnych. Smalec wieprzowy 
spadł poniżej 11 centów za funt, pod­
czas gdy 'jeszcze w czerwcu 1948 kurs 
jego wynosił 21.

Kawa zniżkuje również. Kakao wyka­
zuje tendencję ,niejednolitą —  zniżkową 
w M . Jorku (gatunek Bahia 18— 19 cen 
tów za funt), lekko zaryżkową na rynku 
afrykańskim. Miektórzy obserwatorzy 
twierdzą, że w głównych krajach Jrrodu 
kujących znajdują się znaczne zapasy 
ziarna kakaowego, wstrzymywane dla za 
pobieżenia wydatniejszemu spadkom cen. 
(Herbata fest artykułem dość silnie poszu 
kiwanym, szczególnie 1przedniejsze gatun 
ki cejlońskie. Wobec jednak wzrastającej 
stale J>rodukcji w krajach azjatyckich, 
gwałtowniejsze zwyżki cen uważane są za 
mało Jsrawdopodobne. |

POM

1947) o 30 proc., nastąpił wzrost cen 
Zjawisko najbardziej bijące w oczy hurtowych o 63 proc. i płac o blisko

stanowiła, utrzymująca się nadal w 
ciągu 1948 r., dysproporcja między 
rozwojem produkcji przemysłowej a 

do lnej. Produkcja przemysłowa rozw i­
ja ła się . wszędzie znacznie szybciej 
od rolnej.

Zatrudnienie, w  związku z ogólnym 
wzrostem produkcji, utrzymywało 
się na ogół na bardzo wysokim po­
ziomie, jakko lw iek w  krajach kap i­
talistycznych wystąpiło w  dość ostrej 
nawet formie, zjawisko bezrobocia 
(U.S.A., Belgia, nie mówiąc o Wło- 
sizech i Niemczech zach.)

Przejawem nader charakterystycz­
nym było utrzymanie się (szczególnie 
w  Europie zachodniej) wydajności pra 
cy na poziomie wciąż jeszcze n iż­
szym od przedwojennego.

Wywołane wojną, względnie uw y­
puklone przez n ią zmiany w  struktu 
rze światowych obrotów powodowały 
nadal deficyty bilansów płatniczych 
większości państw. Walkę z tą nie­
mal powszechną bolączką u trudn ia ­
ły : rosnąca rozpiętość między cenami 
ro lnym i i surowców a cenami prze­
mysłowymi, na niekorzyść tych ostat 
nich, oraz utrzymywanie się dwustron 
nej s truk tu ry  handlu międzynarodo­
wego, utrudniającej i  hamującej roz 
wój światowej wymiany.

W warunkach tak gruntownego za 
chwiania s tru k tu ry  gospodarstwa 
światowego odbudowa zniszczeń wo­
jennych wymaga szczególnie w ie l­
kich wyrzeczeń i w ysiłków. Ktoś, ko 
go nie stać na nie, albo kto  się ich 
nie chce podjąć, musi nieuchronnie 
popaść w  zależność od czyjejś pomocy. 

.Taki właśnie los spotkał państwa ka 
pitalistyczne Europy zachodniej, któ 
re w  ub. roku popadły w  całkow itą 
zależność gospodarczą (i n ie ty lko  go 
spodarczą) od Stanów Zjednoczonych.

. Gdy dla Europy zachodniej było 
charakterystyczne postępujące uzależ­
nianie się gospodarcze od „W uja  Sa­
ma“ — to dla sytuacji ZSRR, Polski 
i k ra jów  demokracji ludowej cechę 
charakterystyczną, n ie jako gatunko­
wą stanow iły zadziwiająco szybkie 
postępy poprawy gospodarczej i  odbu 
dowy zniszczeń wojennych.
C ytuacja  walutowa jest funkcją o- 
^  gólnej sytuacji gospodarczej z ko­

le i wypływającą — jak zaw9ze w  zja 
wiskach skomplikowanych — na tę- 
że sytuację gospodarczą.

Niedostateczna nadal podaż na ryn 
kach towarowych świata, niezdolnych 
sprostać kolosalnej wprost kum ulacji 
potencjalnego popytu (konsumcja pry 
watna, w ydatki adm inistracyjno - bu 
dżetowe, w yda tk i inwestycyjne) mu­
siała wywołać nacisk w  kierunku 
zwiększenia ilości pieniądza, dzięki 
którem u stałoby się możliwe jakie  
takie zaspokojenie potrzeb.. Stąd na­
cisk in flacy jny  na wszystkie praw ie 
w aluty k ra jów  kapitalistycznych, w y 
rażający się w  stopniowym spadku 
siły nabywczej pieniądza nie wyłącza 
jąc dolara Stanów Zjednoczonych. We

N ouje odd zia ły  N B P  
na W yb rzeżu

Z dniem 28 marca br. zostaje u ru ­
chomione na wybrzeżu dwa nowe od i Dzięki specyficznie 
działy Narodowego Banku Polskiego, mechanice tej reformy, możliwej ty l-

70 proc. W Stanach Zjednoczonych, 
przy cibiegu pieniądza (gotówkowego 
i  bankowego) utrzym ującym  się mniej 
więcej na poziomie 1947 r., ogromnie 
jednak rozdętym w  stosunku do okre 
su przedwojennego (w 1938 r. — 42,5 
mld. doi., we wrześniu 1948 roku — 
169,7 m ild. doi.) ceny hurtowe wyka­
zały wzrost o ok. 13 proc. przy wzroś 
cie dochodu konsumcyjnego o ok. 6 
proc., a produkcji o ok. 8 proc.

Konieczność hamowania tendencji 
in flacyjnych , narzucała się z w ie lu  
względów. W' konsekwencji szereg 
państw, jak  np. Stany Zjednoczone 
czy Szwecja, zmuszonych było przejść 
do wyraźnej p o lity k i deflacyjnej, ha 
mującej tempo rozwoju gospodarcze 
go. Większość też państw kapita listycz 
nych utrzymywało kontrolę konsum- 
c ji:

W chw ili zakończenia w o jny  uwa­
żano — nie bez słuszności — że głów 
ny warunek odbudowy gospodarki mię 
dzynarodowej stanowi uniknięcie 
chaosu walutowego. Z tego też powo 
du utworzony po w ojn ie  M iędzynaro­
dowy Fundusz Monetarny zobowiązał 
swych członków do utrzym ania ich 
w alut na poziomie, określonym przez 
nich w  t. zw. umowach brettonwoo'dz 
kich. Kursy te są obecnie — pomimo 
bardzo znacznych zmian ogólnej i in  
dyw idualnej sytuacji gospodarczej — 
utrzymywane nadal ze względów, 
przeważnie, na tury czysto psycholo­
gicznej.

W konsekwencji kursy większości 
w a lu t utrzym yw ały się w  1948 roku 
na sztywnym poziomie, odbiegającym 
od parytetu s iły  kupna (przeważnie 
wyższym c-d niego). U trzymywanie ta 
kich sztywnych kursów jest możliwe 
dzięki ograniczeniom dewizowym. Po 
nieważ kursy takie, jako nierealne, 
-nie zawsze dają się utrzymać, powsta 
w ały tendencje do wprowadzenia ku r 
sów specjalnych dla określonych tran 
sakcji.
1X 7  następstwie zachwiania s truktu- 
* * ry  produkcji światowej Stany 

Zjednoczone stały się głównym w ie ­
rzycielem i dostawcą świata kapita­
listycznego. Na tym  tle powszechnie 
występowały trudności w  płatnoś­
ciach dolarowych, t. zw. ciasnota do­
larowa (dollar shortage). Przejściowo, 
względnie fragmeptfrycznie, trudnos 
ci płatnicze obejmowały płatności w 
innych walutach (frank belgijski, 
frank szwajcarski).

Do trudności płatniczych świata 
przyczyniły się również ograniczenia 
wymienialności funta szterlinga, przy 
wrócone w  1947 r. po zawieszeniu 
przez W. Brytanię wymienialności 
je j waluty. Logiczne następstwo nie­
pewności ’ gospodarczej i  politycznej 
stanow iły jaskrawe tendencje do te- 
zauryzacji złota i dolarów, w  następ­
stwie czego rozw inęły się czarne ryn  
k i walutowe, z kursam i oderwanymi 
zarówno cd kursów oficjalnych, jak  
i  od parytetu s iły  kupna.

Od opisanej sytuacji odcinały się 
pomyślnie ZSRR i  państwa demokra 
ę ji ludowej.

W roku 1548 dały się w  ZSRR od­
czuć w  pełni skutki przeprowadzonej 
w grudniu 1947 r. reform y pieniężnej.

socjalistycznej

stycznego, opartego o planowy system 
cm  państwowych, obniżonych w  
chw ili re fo rm y (istotne tu  jest oder­
wanie cen od przypadkowego momen 
tu cen wolnorynkowych).

Okoliczność, bardziej może jeszcze 
godną pozazdroszczenia, stanowi to, 
że Związek Radziecki n ie  doznawał 
trudności w  zakresie kształtowania 
się jego bilansu handlowego i  dyspo 
nował w  omawianym okresie poważ 
nym i avoiram i fun tow ym i 1 dolaro­
wymi.

Dzięki pomyślnej sytuacji p ła tn i­
czej ZSRR by ł w  stanie okazać po­
moc kredytową kra jom  demokracji 
ludowej (Polska, Czechosłowacja) i 
obniżyć odszkodowania należne mu 
od b. k ra jów  nieprzyjacielskich (Fin 
landia, Rumunia, Węgry, Bułgaria, 
Włochy).

Państwa, które oparły się o silną 
strukturę gospodarczą ZSRR, osiąg­
nęły stopień stab ilizacji walutowej, 
korzystnie odbija jący od Sytuacji 
św iata kapitalistycznego, w  te j dzie­
dzinie. Odczuwane przez te państwa 
trudności płatnicze w  dolarach wzgl. 
innych walutach, stanowią dla nich

Praktyki irakacyjne
tu przem yśle elektrotechnicznym

r~f organizowane na szeroką skalę przez 
Z j Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
praktyki wakacyjne w roku ubiegłym 
dały możność licznym rzeszom młodzie­
ży, zarówno na poziomie studiów wyż­
szych, jak i średnich podjęcia pracy fa 
brycznej, zapoznania się z produkcją i 
administracją przedsiębiorstw, t zbliżenia 
tej młodzieży w codziennym życiu do 
spraw głęboko nurtujących w kadrach 
pracowniczych, jak ruch współzawodnic 
twa pracy, usprawnień, wynalazczości i 
wydajności produkcji w przemyśle.

W  przemyśle elektrotechnicznym w ro 
ku ubiegłym na akcję praktyk wakacyj­
nych wydatkowano sumę 3.412.000 zł., 
obejmującą wyżywienie, zakwaterowanie, 
pensje praktykantów, koszta podróży i 
opieki socjalnej.

Poza uczniami macierzystych gimna-r 
zjów i liceów elektrotechnicznych wyko­
rzystało praktyki wakacyjne w podle­
głych C.Z.P.E. przedsiębiorstwach i fa­
brykach 540 studentów politechnik, 
szkół inżynierskich i akademii handlo­
wych. Przeciętna wysokość wydatków mie 
sięczn-ie na jednego praktykanta wyno­
siła 6.320 zł., przeciętna pensja praktykam 
ta, oprócz wyżywienia i innych świad­
czeń —  5.000 zł.

Oprócz realnych wynagrodzeń za prak
zagadnienie — w  pewnym stopniu  I łyki wakacyjne zakłady przyjmujące stu
drugorzędne, a w  każdym razie m a- I dentów wykazały wiele inicjatywy, aby 
lejące, ze względu na stałe zacieśnia- I swoich praktykantów otoczyć troslką i
jącą się współpracę gospodarczą tych 
państw zarówno ze Związkiem  Ra­
dzieckim, ja k  i między n im i.

M. D.

Jeden w Gdańsku - Wrzeszczu, d ru - , ko w  systemie pełnej gospodarki pla 
gi w Sopocie. nowej, reforma ta um ożliw iła  przejś

P rzem ysł p recyzy jn y  
i optyczny na M T P

Przemysł precyzyjny i optyczny w o- 
kresie przedwojennym był słabo rozwi­
nięty. Mie wytwarzaliśmy szklą optycz­
nego, szybkościomierzy i !prądnic parowo 
zoiuycb, inżektorów, zegarów itp. Dlatego 
też stoisko przemysłu precyzyjnego i op­
tycznego stanowić będzie niewątpliwie 
punkt powszechnego Izainteresowania, tym 
bardziej, że już dziś importuje od nas 
zagranica duże ilości tych wyrobów.

Ma targach zobaczymy najrozmaitsze 
typy wodomierzy od najmniejszych po­
cząwszy — wodomierze skrzydłowe, wie­
lostrumieniowe, mikrobieżne, młynkowe, 
śrubowe i  inne. Każdy z tych tybów wo 
domierzy demonstrowany pędzie \,również 
w przekroju, co da możność zapoznania 
się z ich precyz)rjnym wykonaniem. Osób 
ny dział stanowić będzie 'armatura paro 
wozowa, a mianowicie szybkościomierze, 
rozpylacze smaru, turboprądnice, inżehło- 
ry i zawory. Z  innych eksponatów ujrzy 
my na tym stoisku, lampę gazową wago 
nową, gazomierze mieszkaniowe, lampy 
pozycyjne okrętowe, latarnię gazową u- 
liczną, pławy morskie o przekroju dwa 
metry, manometry i wakumetry, 'lampy Podobnie jak w szeregu innych prze- 
lotnicze startowe do oświetlania lotnisk mysłów również na terenie energetyki roz

Osobny duży dział obejmują zegary Lwija się coraz pomyślniej akcja pomocy

opieką. Przydzielono im wygodne kwa­
tery i, aby dać możność zwiększenia wia 
domości praktycznych, urządzano wyciecz 
ki do najbliższych fabryk.

Jeżeli chodzi o młodzież, korzystającą 
z praktyk w przemyśle elektrotechnicz­
nym przeważali studenci szkół technicz­
nych, w mniejszym stopniu brali udział 
w praktykach studenci szkół handlowych, 
co jest zgodne z potrzebami przemysłu, 
który w pierwszej linii pragnie sobie za 
pewnić odpowiedni dopływ sił technicz 
nych.

Opierając się na materiale sprawozdaw 
czym z terenu, należy podkreślić, iż ak­
cja praktyk wakacyjnych przyczyniła się 
wydatnie do uzupełnienia nauki teore­
tycznej. Dowodem tego, jest choćby sto­
sunek sanach uczestników praktyk, któ­
rzy niejednokrotnie składali podziękowa 
nia zakładom pracy, zdając sobie spra­
wę z wyniesionych korzyści.

W  opinii fabryk większość praktyikan 
tów pozostawiła też wrażenie dodatnie, 
stwierdzono nie tylko chęć do pracy, 
zainteresowanie i pracowitość, ale takżę 
dobre podstawy teoretyczne i dużą sumę 
wiadomości zawodowych u młodzieży.

Ten obraz praktyk wakacyjnych uczą

studiów technicznych, jak i administra­
cji handlowej ujęty wycinkowo na przy 
kładzie przemysłu elektrotechnicznego 
stwierdza wagę zadania, jakie ma do w> 
pełnienia przemysł wobec uczącej się m!« 
dzieży. W  zbliżeniu tej młodzieży do 
pracy produkcyjnej, czy organizacyjnej w 
krótkim okresie wakacyjnym tkwi nie tył 
ko interes studenta, czy ucznia — uzu­
pełnienie studiów, ale również dobrze 
rozumiany interes przemysłu, przygoto­
wania sobie przyszłych kadr do zakładów 
wytwórczych.

Sprawa praktyk wakacyjnych nabierze 
w nadchodzącym kwartale aktualności, 
gdyż jeszcze przed złożeniem egzaminów 
czerwcowych młodzież pragnie mieć za­
gwarantowane miejsce na praktykach.

M. R.
----------------------------------------------------------1

300 m in . zł. k redytóur  
na zakup pros ią t i  pasz
(x) Uruchomiony został dodatkowo 

kredyt krótkoterminowy dla uczestni­
ków akcji kontraktowania trzotU 
chlewnej. Z ogólnej sumy 300 miln. 
zi. przeznaczono 100 miln. na zakup 
prosiąt i 200 miln. na zakup karmy.

Woj. gdańskie, poznańskie, pomor­
skie i warszawskie otrzymały po 15 
miln. zi. kredytu; woj. lubelskie i łó 
dzkie po 20 miln. zł.; woj. olsztyńskie, 
szczecińskie, wrocławskie po 25 miln, 
zł.; woj. kieleckie, krakowskie, śląs­
ko -  dąbrowskie po 22,5 miln. z ł ; 
woj. rzeszowskie — 27,5 miln. zł.; bła 
lostockie — 30 miln. zł.

Z kredytów mogą korzystać w pier 
wszym rzędzie mało ł średniorolni, 
robotnicy rolni, spółdzielnie produk­
cyjne, wsie samopomocowe 1 spół­
dzielnie parcelacyjno -  osadnicze. 7*» 
den kredytobiorca może otrzymać 6 
tys. zl. na zakup prosiąt i  3 tys. zl. 
na zakup karmy.

Ubiegający się o kredyt winni w 
tej sprawie zasięgnąć szczegółowych 
informacyj w referatach rolnictwa 
istniejących przy każdym starostwie 
powiatowym.

Uprawa kukurydzy 
tematem badań naukowych

(x) W roku ub. prace badawcze nad 
kukurydzą prowadziły następujące in 
stytucje: Państwowy Insty tu t Nauko 
w y Gospodarstwa Wiejskiego w Pu­
ławach, Państwowe Zakłady Hcdowli 
Roślin, Szkoła Główna Gospodarstwa

Energetycy pomagają rolnikom

sprężynowe, wahadłowe elektryczne i me 
cbanizmy zegarowe, części zamienne dla 
przemysłów, włókienniczego i motoryza­
cyjnego, narzędzia chirurgiczne w boga­
tym 'asortymencie, lampy bezcieniowe.

Ostatni dział obejmie szczególnie waż 
ną *produkcję przemysłu precyzyjnego i 
optycznego, a mianowicie, mikroskopy le 
karskie, stereoskopowe, metalurgiczne i 
projekcyjne i lampy optyczne, optykę epi 
diaskopową, obiekty projekcyjne i mi- 
kroobiekty, soczewki reflektorowe, szkła 
wodowskazowe, naczynia laboratoryjne, 
klosze do lamp lukowych i świateł sygna 
lowych, oprawki okularowe,

Gospodarka na Ziemiach Zachodnich

Wiejskiego U niwersytet Poznański 
cej się młodzieży, zarówno z dziedziny | oraz terenowe zakłady doświadczalne.

, W yn ik i badań zostały skenfrentowa 
ne i rozpatrzone przez Komisję Pro­
dukcji Roślinnej Rady Naukowej, k 'ó  
ra z kolei powierzyła prof. Barbac- 
kiemu i doc. Dorywalskiem u sprawę 
opracowania ogólnopolskiego planu 
badań nad kukurydzą. Przydzielono 
jednocześnie poszczególnym placów­
kom terenowym prace do których wy 
konania są najbardziej przygotowa­
ne.

PINGW  w  Puławach zajmie się gro
madzeniem ko lekcji kukurydz obcych 
i ew. ich aklimatyzacją; SGGW, orrz 
Uniwersytet, Poznański zajmą się doś 
wiadczeniaml na temat metod upra­
wy kukurydzy; PZHR prowadzić bę­
dą uprawę kukurydzy odmian kra jo ­
wych.

Terenowe zakłady doświadczalne 
PINGW przeprowadzać będą dóśw ird 
czenia z odmianami, kukurydz i koń­
skich zębów z nasion, które można 
uzyskać w  k ra ju  dla zorientowania 
Się w  których okolicach i  jakie od­
m iany najlepie j będą się udawały.

dla wsi.
Ostatnio w ramach wspomnianej akcji 

•pracownicy Zjednoczenia Energetycznego 
Okręgu Warszawskiego wyremontowali 
bezinteresownie w warsztatach elektrow­
ni traktor dla wsi Babuszewo w woj. war 
szawskim. Warto również wspomnieć, iż 
w ub. miesiącu pracownicy Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Płocko-Włocław­
skiego objęli patronat nad ośrodkiem •na 
szynowym w Drabinie. Dokonano dokład 
nego przeglądu ośrodka i udzielono po­
mocy i wskazówek na mieiscu. Jednocześ 
nie zebrano niektóre części maszyn do 
reperacji do Piocka. (Egg).

Odbudowa rolnictwa na Pomorzu
Odbudowa ro ln ictw a w  woj. gdań­

skim nie należała do zadań łatwych, 
ziemie te bowiem były terenem w y­
jątkowo uporczywych działań wojen 
nych. W okresie odwrotu Niemcy u- 
tw orzy li na terenie gdańskiego przy 
morza w ie lką ilość fo rty fika c ji ob­
ronnych, założyli pola minowe, prze 
kopali setki k ilom etrów  wałów  i  ro­
wów przeciwczołgowych. Dużo też 
musiało upłynąć czasu zanim oczysz­
czono uzbrojone tereny i  oddano je 
ro ln ictw u. Trzeba było zresztą cze­
kać na ukończenie akcji repatriacy j­
nej i  przesiedleńczej, ogromna bo­
w iem  większość powierzchni woje­
wództwa pozbawiona była ludności 
rolniczej lub zamieszkała przez ele­
ment niemiecki. Zasadnicze problemy 
osadnictwa rozwiązano już w  roku. 
1947, jednaikże w  w ie lu  jeszcze gm i­
nach istn ie je brak pewnej liczby o- 
sadników, a niektóre gospodarstwa

ha, natomiast tegoroczne zasiewy w io  
senne mają objąć obszar co najm nie j 
282 tys. ha. Przypuszczać należy, że 
nastąpi przekroczenie tego planu, w  
każdym razie można przewidywać, że 
powierzchnia wykorzystana obecnie 
dla celów ro ln ic tw a będzie o 15—20 
tys. ha większa aniżeli w  r. 1947-43. 
Oznacza to z likw idow anie odłogów 
do oik. 50 tys. ha.

Likwidacja reszty odłogów jest o- 
becnie jednym z najważniejszych za­
dań rolnictwa. Powodzenie tej akcji 
zależy jednak przede wszystkim od 
całkowitego osuszenia i zagospodaro 
wania Żuław.

Każdy hektar zlikw idowanych od­
łogów jest tym  cenniejszy, że plony 
najważniejszych ziemiopłodów są w  
w oj. gdańskim o wiele wyższe od 
przeciętnych, notowanych dla całego 
ro ln ictwa w  Polsce.

PLONY NIEKTÓRYCH ZIEMIOPŁODÓW  W WOJ. GDAŃSKIM

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Ziemniaki 
Buraki cukrowe

1934/38 1946
R O 

1947
q z 1 ha

K
1948 n a jlep sze  wyniki

u; r. 1948

15,9 6.8 8,8 15 35 6
9,5 7,6 6.5 13 28

15,3 7,8 8 14 34,5
12,2 6,9 75 15 30,4

103 93 90 95 180
249 138 150 190 420

ławach przekraczają najbardziej po- | ro ln ik  przy pomocy kredytów  może 
myślne zbiory na najlepszych naszych ' prowadzić hodowlę na większą skalę, 
ziemiach. , i poza tym  same m a ją tk i państwowe

zorganizowały ponad 50 tuczarni, w  
których pomieści się ok. 10 tys. sztuk 
nierogacizny.

państwowe cierpią na niedostatek pra 
cowników rolnych.

Według danych Woj. K om is ji Pla­
nowania Rolniczego obszar ziemi roi 
nej w  całym województwie wynosi 
514 tys. ha, n ie licząc łąk, pastwisk, 
sadów, ogrodów, lasów itd . Jesienią 
ub. r. dokonano zasiewów na 182 tys.

Jak w yn ika  z zestawienia w yda j­
ność ziemi stale wzrasta. Postęp za­
notowano natręt w  r. 1947, niepomyśł 
nym dla roln ictwa z powodu w arun­
ków atmosferycznych i plagi gryzo- 
niów. P łcny n iektórych ziemiopło­
dów są już obecnie wyższe od przed 
wojennych, a rekordy zbiorów na Żu

ROZWÓJ GOSPODARKI 
HODOWLANEJ

Nie mniej pomyślnie chociaż w  zna 
cznie wolniejszym tempie wzrasta 
Stan inwentarza żywego W r. 1938 na 
terenie obecnego woj. gdańskiego by 
ły  117 tys. koni, 303 tys. sztuk, bydła 
rogatego, 389 tys. sztuk trzody chlew 
nej i 73 tys. owiec. Zniszczenia pogło 
w ia by ły  tak w ie lk ie , że w  r. 1945 po 
zostało ty lko 24, 5 tys. koni, 34,7 tys. 
sztuk bydła, 22 3 ty9. sztuk trzody
1 10,8 tys. owiec. W ciągu trzech lat 
zdołano doprowadzić sitan inwentarza 
do 63,4 tys. koni, 124,4 tys. sztuk byd 
ła, 135,8 tys. sztuk trzody chlewnej i 
56 9 sztuk owiec.

Stan pogłowia koni, aczkolwiek zna 
cznie niższy od przedwojennego, jest 
niemal wystarczający, ponieważ wpro 
wadzono obecnie na większą skalę u- 
prawę traktorową. Teoretycznie bio­
rąc d o u p ra w y  ziemi ornej w  całym 
województwie wystarczy ok. 65 tys. 
koni, 2200 traktorów  oraz k ilk a  tysię 
cy wołów, przydatnych zwłaszcza na 
ziemiach ciężkich. Pewien niedobór 
istn ie jący w  tym  zakresie będzie u- 
zupęłniony już w  r. bieżącym.

Nieco trudn ie j przedstawia się spra 
wa przyrostu bydła i  nierogacizny. 
Aby zaspokoić potrzeby ro ln ic tw a i 
miejscowej ludności stan pogłowia 
tych zwierząt należałoby zwiększyć
2 5 — 3 krotnie. Najszybciej spodzie­
wać się można osiągnięcia odpowied 
niego ilościowo pogłowia nierogaciz­
ny. Już obecnie w idać pozytywne w y 
n ik i akc ji hodowlanej, dzięki które j

GOSPODARSTWA CZEKAJĄ 
NA OSADNIKÓW

Z końcem ub. roku liczba mieszkań 
ców woj. gdańskiego wynosiła 900 
tys., w  tem 380 tys. przypadało na lud 
ność rolniczą.

Akcja osadnictwa w iejskiego pro­
wadzona jest nadal. W okresie od paź 
dziernika 1944 r. do końca 1946 r. roz 
parcelowano 27,4 tys. ha majątków, 
głównie między służbę folwarczną. 
Ogółem w  tym  okresie skorzystało z 
reform y 4,6 tys. rodzin. Ponadto w 
tymże czasie na poniem ieckich gespo 
darstwach poniżej 100 ha osadzono 
Polaków, którzy weszli w  posiadanie 
16,4 tya  gospodarstw o powierzchni 
248,7 tys. ha, mieszczących się głów­
nie na terenach Ziem  Odzyskanych.

Ponieważ początkowa faza akcji o- 
siedleńczej nie była wolna od błędów, 
przeprowadzono rew izję przyznanych 
praw  użytkowania. Obecnie na tere­
nie województwa zajętych je s t '21,6 
tys. gospodarstw osiedleńczych (o 
pow. 215,4 tys. ha), nie licząc ponad 
1,8 tys. gospodarstw na terenach m iej 
skich (8,7 tys. ha). Akcja  może być 
kontynuowana dzięki rem ontow i za­
budowań gospodarskich. W r. ub. od­
budowano ok. 1600 zagród 1 rozpo­
częto odbudowę dalszych 750. Przy­
puszcza się, że na gospodarstwach

W y n a la z k i i  u s p ra w n ie n i
Poważne osiągnięcia ru ch u  ra c jo n a liza ­

to rsk iego w  energetyce w  r .  194« św iad­
czą, i i  św ia t p racy  docenia w  p e łn i zna­
czenie tego ru ch u  1 b ie rze  w  n im  żyw y  
udzia ł.

W  r .  1948 w p łyn ę ło  do C entralnego 
Zarządu E ne rg e tyk i z pod leg łych  m u  za­
k ładó w  42 w n io sk i, z czego 30 zakwalifi­
kow ano  ja k o  nadające się do rozpo­
wszechnienia.

M asow y ru c h  ra c jo n a liz a c ji pozwolił w 
r .  ub. na lepsze w yko rzys ta n ie  1 ponow ­
ne w prow adzen ie  do ru chu  szeregu ma­
szyn, k tó re  n ie  nadaw ały się ju ż  do eks- 
o lo a ta c ji. D z ięk i zastosowaniu liczn ych  
ulepszeń t  w yna lazków  e lek tro e n e rg e ty ­
ka polska zaoszczędziła w  r .  ub . ok. 48 
m in . zł. N a jw iększą  oszczędność ocenioną 
na ok. »3 m in . zt. dato opodatkow anie 
uszkodzonego turbozespołu  w e le k tro w n i 
cho rzow sk ie j.

Rok 1949 w yka zu je  dalszy ro zw ó j ru ch u  
ra c jo n a liza to rsk ie g o  w  energetyce. Już 
w  ciągu dw óch p ie rw szych m ies ięcy r.b . 
zgłoszono do C. Z. E. 15 w n iosków .

K o n ra d  G ruszczyk, p ra co w n ik  oddziału 
siarczanu g lin u  w  zakładach- „E le k t ro "  
p rzekons truow a ł u k ład  f i l t r ó w  worko­
w ych  p rz y  zb io rn ika ch  m ie lo n e j g lin k i,  
przez co w  znacznym  s top n iu  u sp ra w n ił 
prace i  zm n ie jszy ł zużycie w o rkó w . F i l ­
t r y  b y ły  dotychczas zawieszone obok 
z b io rn ik ó w . Podczas pom pow ania g lin k i 
do z b io rn ik ó w  w o rk i f i l t ra c y jn e  napeł­
n ia ły  się g lin ką , w sku te k  czego po w ie rz ­
chn ia  f i l t ra c y jn a  zm nie jsza ła  się do 
60 proc. Po przebudow an iu  f i l t r u  — w o rk i 
f i l t ra c y jn e  um ieszczono nad zb io rn ika m i, 
przez co pow ie rzchn ia  f i lt ra c y jn a  je s t 
zawsze jednakow a, gdyż w o rk i są zawsze 
puste 1 g lin ka  spada w n ic h  wprost do 
zb io rn ika .

M is trz  w arsz ta tu  m echanicznego e le k tro  
w n l w  Z g ie rzu  M ieczys ła w  K osm ow sk i 
zastosował w  e lew atorze w ęg lo w ym  u p ro ­
szczone sprzęgło. D z ię k i p o m ys łow i u n i­
kn ie  się częstych re m o n tó w  zw iązanych 
z w ym ian ą  ba rdz ie j skom p liko w a n ych  1 
19-tao tn ie  droższych d w ud z ie lnych  sprzę­
g ie ł. Oszczędności roczne uzyskane dzię­
k i  p o m ys ło w i przekracza ją  p ó ł m ilio n a  
z ło tych .

P raco w n icy  e le k tro w n i w ro c ła w sk ie j w  
osobach inż . Szczekacza, W ió re la  1 R o y l
zg łos ili p ro je k t  p ro s to w n ika  m echanicz­
nego z regu low aną fazą ko n tak tow a n ia ,

k tó r y c h  b u d y n k i  n ip  W ym acm ia  k t(ł ry  P °zwala na w yko n a n ie  po m ia ró wk  lo r y  en ouaynKU  n ie  wymagają du że  na jm n ie jszych  prądów  i napięć zm ien-
go re m o n tu  b ę d z ie  m o ż n a  osadzić jesz nych. Dotychczas można b y ło  w ykom y- 
cze ok. 800 rodzin chłopskich wać teK0 ro d za ju  p o m ia ry  ty lk o  xa po-

mocą gi»wamo*ni,erza wibracyjnego Wżglę 
K “ *• dnie za pomocą thermoelemenłu. JEgg).
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K o n fe re n c ja  u; K C Z Z  
u; sprau jie  w a lk i 
z ana lfab e tyzm em

^  gmachu KCZZ odbyła się dwu­
dniowa konferencja, zorganizowana przez 
Dział Kultury i Oświaty KCZZ, po­
święcona zagadnieniom walki z analfa­
betyzmem.

konferencji wygłoszono referaty: 
Walce z analfabetyzmem w Poisce 

Ludowej“  .— dr. Tadeusz Pasierbiński, 
dyrektor Departamentu Oświaty Doro- 
slych Min. Oświaty; Sarnecki, zastęp­
ca kierownika Działu Kultury i Oświaty 
KCZZ — „O roli i zadaniach związ­
ków zawodowych w walce z analfabe­
tyzmem“  oraz Wendlantowa z Min. 
Oświaty — ,,Znaczenie czytelnictwa dla 
walki z analfabetyzmem".

Na konfe.reoc;i postanowiono zobowią­
zać rady zakładowe, aby dopilnowały 
nauki czytania i pisania każdego anal- 
fabety-zwiąakowca.

P ó ł m i l io n a  lu d z i
u jy je d z ie  na mczasy p racoum icze i d  1949 ro k u

W dniu 26 bm. odbyła się w Wars ta 
wie konferencja przedstawicieli Zarzą­
dów Głównych Zw. Zawodowych, Okręgo 
wej Komisji Zw. Zawodowych oraz dy­
rektorów Okręgowych Dyrekcji Fundus.u 
Wczasów Pracowniczych.

Naczelny Dyrektor F. W. P. ob. Ka­
nia poinformował zebranych o wynikach 
konferencji poświęconej organizacji wcza 
sów w krajach demokracji ludowej. Kon 
ferencja ta odbyła się niedawno w Pra­
dze Czeskiej.

M. inn. omawiano tam sprawę uroz­
maicenia wczasów pracowniczych. W 
Czechosłowacji bardzo szybko zrealizowa 
no polski pomysł urządzenia specjalnych 
wczasów dla pracowników rolnych w 
miastach. Pierwszy tego rodzaju ośrodek

400 no w  y c li sk lepom
uruchom ią łódzcy spółdzielcy

Łódź, w marcu
Łódź żyje pod hasłem oszczędności. 

Ostatnio z wielkim programem oszczęd­
nościowym wystąpiła Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców. Na zebraniu, któ 
re odbyło się w sali TUR w Helenowie, 
padło zobowiązanie w imieniu wszyst­
kich agend największej naszej spółdzielni, 
iż rb. jest dla PSS okresem wzmożonej 
akcji oszczędnościowej. Akcja ta winna 
przynieść państwu konkretnie 150 milio­
nów zł. Plan gospodarczy „Powszechnej“  
zostanie w tym roku wykonany w okresie 
11 miesięcy.

WZROST OBROTOW I -
W  rezolucji podjętej w tej sprawie na 

ogólnym zebraniu, czytamy: „Stwierdza 
my naszą zdecydowaną wolę kroczenia

N o u ie  m o żliw o śc i n au ki 
d la  m ło dzieży  SP

1 Celem umożliwienia młodzieży „SP“ 
zdobycia praktycznego zawodu postano­
wiono przeprowadzić w »ajbliższym cza­
sie wśród młodzieży męskiej rekrutację 
do Szkół Przysposobienia Przemysłowe­
go na działy hutniczy i węglowy, oraz 
młodzieży żeńskiej do SPP na dział wJó 
kienniczy.

Przydzieli się pewną ilość miejsc dla 
młodzieży „SP“  na dział skórzany.

Od kandydatów wymagane jest ukoń

do socjalizmu... Pamiętając o zobowiążą 
niach podjętych na Kongresie Zjednoczę 
niowym Partii Robotniczych postanawia­
my pian gospodarczy wykonać do dnia 
30 listopada 1949 r. Dzięki temu spół­
dzielnia osiągnie obrót roczny w wyso­
kości 22 miliardów zł, zamiast planowa 
nych 19 miliardów 700 milionów z!., a 
wartość własnej produkcji wzrośnie z i 
miliarda 34 i milionów do t miliarda 500 
milionów zł."

Pracownicy PSS zatrudnieni w zakła­
dach produkcyjnych postanowili zwięk­
szyć zaprojektowany plan oszczędnościo­
wy o 87 proc. Oszczędności te uzyskają- 
przez zmniejszenie dopuszczalnego man­
ka na towarach oraz zmniejszenie strat 
powstałych z powodu psucia się towa­
rów.

..PRODUKCJI
7 f dziedzinie produkcji pieczywa osz­

czędności podniesione zostaną do 16 proc.
TF dziedzinie transportu z 2.500.000 

do wysokości 422 milionów zł. czyli o 
1580 proc. Jego rodzaju oszczędności u- 
zyska się następnie przez zmniejszenie 
kosztów transportu, zmniejszenie zużycia 
paliwa i kosztów konserwacji pojazdów, 
oraz na zredukowaniu do minimum posto 
jów samochodowych i pojazdów kon­
nych. ŚNa wydatkach administracyjnych 
, .Powszechna" zaoszczędzi t 2 milionów 
800 tysięcy zł. Ograniczone zostanie rów 
nież zużycie prądu oświetleniowego, pa­
pieru i druków oraz rozmów tełefonicz-

wczasowy zorganizowano w Pradze . w 
hotelu „Imperial“ .

Polska delegacja była w okresie konfe­
rencji ulokowana w tym hotelu, i miała 
możność stwóerdzić, jak bardzo pomyslo 
\vo został opracowany program tygodnio­
wego pobytu pracowników rolnych na 
wczasach w Pradze.

Dyr. Kania stwierdził, że pierwszy o- 
środek dla wczasowiczów rolnych w Pol 
sce zostanie zorganizowany w Warsza­
wie w gmachu dawnej Resursy Obywatel 
skiej na Krakowskim Przedmieściu. Ośro 
dek ten będzie prawdopodobnie urucho 
miony już w zimie.

Wiceprzewodniczący KCZZ ob. Żuków 
ski omówił następnie szczegółowo uchwa 
ły KCZZ w sprawie akcji wczasowej, 
które podaliśmy w „Rzeczypospolitej“  w 
ub. tygodniu. Oparte są na ustawie u- 
chwałonej przez Sejm o Funduszu Wcza 
sów Pracowniczych wprowadzają szereg 
inowacji m. inn. prowadzenie na wcza­
sach akcji kulturalno-oświatowej.

Kierownik Wydziału Organizacyjnego 
F. W. P. cb. Buczek przeprowadził ana­
lizó' wykonania planu akcji wczasowej w 
styczniu i lutym br. stwierdzając, że w 
styczniu wydano 22 tys. skierowań, w Iu 
tym — 24 tys. Stosunek pracowników fi­
zycznych do umysłowych w cbu tych 
miesiącach wynosi! od 36 do 42 pro­
cent. Legenda jakoby pracownicy fizycz 
ni nie chcieli korzystać z wczasów w

ków fizycznych odpowiada ilości wyda 
mej w okresie letnim.

Kania przedstawił plan wczasów na 
rok 1949 z którego wynika, że na wczasy 
normalne dwutygodniowe wyjedzie 430.630 
osób, na wczasy trzytygodniowe 36.80C 
osób, 1.710 matek i dzieci, 3.200 człon­
ków rodzin, 1.169 wczasowiczów wyje­
dzie za granicę na zasadzie wymiany z 
Czechosłowacją, Węgrami, Bułgarią i Al 
banią, 4.900 wczasowiczów uda się na 
t.zw. wczasy wędrowne zaś 11.000 nau­
czycieli i kolejarzy spędzi urlop na wcza 
sach specjalnie dla nich zorganizowa­
nych. Do Polski przybędzie 2500 wczaso 
wiczów, obywateli czechosłowackich. W 
pierwszym rzędzie na wczasy kierowani 
będą przodownicy pracy, pracownicy f i­
zyczni, chorzy, oraz zagrożeni choro­
bami zawodowymi.

H.

Proces b. u rzęd n ikó w  „V arim exu “ 
za łapoiunictujo i nadużycia

Dnia 29 hm. rozpocznie się w Sądzie' ci oskarżeni faworyzowali oferty pew-

fortepianową objął dyrekcję syn kompozy­
tora, również muzyk i dyrygent kapeli 

okresie zimowym została obalona gdyż i ludowej im. Karola Namysłowskiego — 
ilość skierowań wydanych dla pracowni-1 Stanisław Namysłowski.

Szkoła muzyczua dla chłopów
W  osadzie Stary Zamość, gdzie uro­

dzi! się znany kompozytor i popularyza­
tor polskiej nfuzyki ludowej za granicą 
Karol Namysłowski uruchomiono dzięki 
subwencjom Ministerstwa Kultury i Sztu
ki szkolę muzyczną dla utalentowanej . . . , , . , , ,,
młodzieży chłopskiej. W  nowo otwartej Przyrowa,me kandydatów do «ko; 
szkole która posiada klasę smyczkową i | ^ rs h c a  Mm. Żeglug, odbywać s;ę o- 

- - - - beeme będz:e wyłącznie przez Komanay
Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“ .

Okręgowym w Warszawie w trybie do­
raźnym proces przeciwko 5 urzędnikom 
Polskiego Tow. Handlu Zagranicznego 
,,Varimex“  craz 3 przedstawicielom firm 
zagranicznych.

Na ławie oskarżonych zasiądą:
Koman. Kndniewski — kierownik wy­

działu części samochodowych ,,Varimexu“ ,
Zygmunt Ludwig ■— kierownik działu 

motoryzacyjnego i prokurent tej instytu­
cji,

Czesław Landy — kierownik jednego 
z wydziałów,

Jan Cjarbiński — prokurent „Yarimi- 
xu“ , Stefan Szczerbowski — urzędnik 
, Varimexu“ ,

Kazimierz Jfejcbcrt — właściciel do­
mu handlowego,

Stanisław Szyszko i Eugeniusz Żurek— 
przedstawiciele firmy zagranicznej „Inter 
glob“ .

Akt oskarżenia zarzuca b. urzędnikom 
„Varimexu“  łapownictwo i nadużycia na 
szkodę Skarbu Państwa. W  szczególno:'

Zapisy do szkół maryaersk ch 
za pośrednictwem „Służby Polsce“

Klub Wydawnictw 
M u z y c z n y c h

to tanie nuty dla uczniów, nauczy- =  
cieli, muzyków, skrzypków, piani- 2  
stów, śpiewaków i  chórów arna- j= 
torskich. K 1548-0

nych firm zagranicznych i usuwali celo 
wo oferty konkurencyjne, pobierając wza 
mian od przedstawicieli finn uprzywilejo 
wnmych znaczne łapówki.

Trzej przemysłowcy: Wejchert, Szysz­
ko i Żurek odpowiadają za skorumpowa 
nie urzędników ,,Varimexu“  przez wypla 
canie im poważniejszych kwot pienięż­
nych. ■ .

Proces potrwa kilka dni.

Prospekty oraz informacje we wszystkich księgarniach „Czytelnika“.

W y ro k  iu p ro ces ie  
n ie d o b itk ó w  kandp F laka  
p rze d  sądem  ui C z ę s to ih o u n e

Przed kie leckim  Sądom Wojsko­
wym na sesji wyjazdowej w  Często­
chowie stcjnęli Kazim ierz Łcpaia, 
Edward Dymarczyk Franciszek M ie- 
tełsiki i Jan Flak, którzy stanow ili 
resztą rozbitej przez wiadze bezpie­
czeństwa szajki bandyckiej, grasują­
cej pod .dowództwem P iotra F laka 
w powiatach: częstochowskim, w ie ­
luńskim  i lub lin ieckim . Część te j  
bandy sądzena była wcześniej prz z 
Sąd we W rocławiu, k tó ry  s k tz d  
Kałmu-ka i M łyńczyka Stanisława na 
karę śmierci, Feliksa M łyczyka na 
dożywotnie więzienie.

Sąd w  Częstochowie skazał K az i­
mierza Łopatę na dożywotnie w ie ­
zienie, Edwarda Dymarczyka na 15 

. lat, Franciszka Mietelskiego na 12 
Wszyscy zainteresowani kandydaci (oJ ] ]at) Jana Flaka na 3 lata w ięzienia.
14 lat) winni zgłaszać się ochotniczo do _________ _/
łcól Przysposobienia Marynarskiego P.O.
„S.P.“ , jako do bazy rekrutacyjnej.

W  tych miejscowościach, gdzie nie ma 
zorganizowanego Kola Przysposobienia 
Marynarskiego, należy zgłosić się po in­
formacje osobiście lub pisemnie do In­
spektoratu Wyszkolenia Marynarskiego w 
Komendach Wojewódzkich P.O. „S. P.“ .

S P O R T  I W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E

czeraie 17 lat a nie przekroczone 19 lat nyc 1- 
życia, umiejętność czytania i pisania, o- i 61 milionów zl. oszczędności uzyska- 
raz dobry stan zdrowia, stwierdzony s' f  wskutek podniesienia wydajności pra 
świadectwem lekarskim. Pierwszeństwo w W ’ zwiększenie dysejpliny zredukowania
przyjęciu mają sieroty i pófsieroty, dzieci 
robotników i  biednych chłopów.

Szkoła
d la  in s tru k to ró w  śtuietlic
W Bydgoszczy otwarto pierwszą w  

Polsce szkołę dla ins trukto rów  świet­
licowych i  reżyserów teatrów ochot­
niczych. Zadaniem szkoły jest przygo 
towanie samodzielnych organizatorów 
żyda  teatralnego na terenie świetlico 
w ym  w si i  miast. Szkoła zaznajamia 
słuchaczy z całokształtem zagadnień z 
zakresu teatru ochotniczego: wybo­
rem  repertuaru, reżyserią, podstawo­
w ym i zasadami techniki gry aktor­
skiej, scenografii i  kostiumologii. No- 
wo-otwarta placówka jest szkołą śred 
nią na poziomie licealnym.

Do egzaminów selekcyjnych przy­
stąpiło 79 kandydatek i  kandydatów, 
rekrutu jących się ze środowiska ro ­
botniczo-chłopskiego, z których przy­
ję to  85 osób. Słuchacze .pozamiejsco- 
w i korzystają z bezpłatnej bursy 
szkolnej.

K arty  lustępu  
na posied zen ia  Sejm u

Kancelaria Sejmu Ustawodawczego 
R. P. zawiadamia, że ka rty  wstępu na 
posiedzenia Sejmu, które rozpoczną 
się w dniu 29 b. m . będą wydawa­
ne urzędom, instytucjom , związkom 
zawodowym, szkołom itp. na podsta­
w ie pisemnych zgłoszeń.

Zgłoszenia w inny  być składane na 
k ilk a  dn i przed posiedzeniem u Ko­
mendanta Straży Marszałkowskiej — 
ul. Daszyńskiego Nr. 4, pokój Nr. 96, 
telefon 86-299, wewn. 26.

zbędnych etatów craz likwidację przero 
stów biurokratycznych.

Dzięki uchwalonym oszczędnościom hę 
j dzie można w rb. uruchomić 400 ttowycb 
I sklepów, oraz wybudować piekarnię o 

zdolności wypieku 500 ton pieczywa dzień 
nie. .

Za przykładem PSS pracownicy Cen 
trall Handlowej Fajansu i Porcelany na 
ogólnokrajowym zjeździ e, który obrado­
wał w Łodzi, przedyskutowali najważ­
niejsze wytyczne planu oszczędnościowe­
go dla własnej produkcji. Zwrócono uwa | 
gę na zmniejszenie kosztów opakowania, 
oraz racjonalniejsze wykorzystanie tran­
sportu z całkowitym wyeliminowaniem 
tzw. pustych przebiegów. Jako najważ­
niejszy środek do uzyskania jak najwięk 
szych oszczędności uznano ruch współ 
zawodnictwa pracy, postanawiając spra 
wie tej poświęcić w rb. maksimum starań 
i uwagi.

. (kto.)

Konkurs prasow y  
„D n ia  Lasu”

G łów ny K o m ite t „D n ia  I.a«u" ogłasza 
w r .  b. K onku rs  P rasow y na na jle p ie j 
opracow any a r ty k u ł na tem a t zw iązany 
z tegoroczną akc ją  „D n ia  Lasu“  (akcja 
zadrzew ian ia i  zalesiania os ied li ro b o tn i­
czych, n ieużytków , g ru n tó w  po ro lnyćh  
i tp .}.

A r ty k u ł muisl być o p ub likow an y  w  jed ­
nym  z dz ien n ików  lub  in n ych  czasopism 
k ra jo w ych  w  te rm in ie  od 1—30 kw ie tn ia  
rb . Uczestn ik kon ku rsu  w in ie n  nadesłać 
po* 1 egzemplarzu czasopisma z a r ty k u ­
łem  kon ku rsow ym  do Głównego K o m ite ­
tu  „U n ia  Lasu", Warszawa, u l. W awelska 
52/54 w  te rm in ie  do <łn. 10 m aja rb .

Wyznaczono 6 nagród p ien iężnych w 
wysokości:

1 nagroda I  — 150.000 zł.
2 nagrody I I  po 100.000 zł.
3 nagrody I I I  po 50.000 zł.

W y n ik  kon ku rsu  ogłoszony zostanie w
dn . 26 m a ja  b. r .

Przed biegam i narodow ym i 
w  W arszaw ie

W Stołecznym Urzędzie Kultury Fizycznej odbyła się w sobotę kon­
ferencja organizacyjna w sprawie Biegów Narodowych na terenie War­
szawy. W konferencji wzięli udział przedstawiciele partii politycznych, 
organizacji młodzieżowych, CtKZZ, Kuratorium Okręgu Szkolnego War­
szawskiego, poszczególnych pionów sportowych i W. O. Z. L. A.

Obrady zagaił dyrektor Stołeczne­
go Urzędu i K u ltu ry  Fizycznej m jr. 
Giedgowd, k tó ry  podkreślił, że Biegi 
Narodowe w  roku bieżącym będą im_ 
prezą masową i jednocześnie pierwszą 
konkurencją na Odznakę Sprawności 
Fizycznej. B iegi Narodowe, które od­
będą się w  dniu 8 maja, przepro­
wadzone zostaną w  k ilk u  punktach 
miasta. Organizację poszczególnych 
biegów przeprowadzą:

1) K ura torium  Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego, 2) Komendanci P. O. 
„Służba Polsce“ , 3) Zw. Rada K u lt. 
Fiz., 4) Akademia Wychowania F i­
zycznego, 5) Zrzeszenie Sportowe 
„G w ard ia“ , 6) M inisterstwo Bezpie­
czeństwa Publicznego, 7) WKS „Le­
gia“ , 8) Dowództwo Wojsk Lądowych 
i Lotniczych. Ponadto Stołeczny UKF 
zorganizuje bieg przodowników pra­
cy na Stadionie Wojska Polskiego.

Organizacje i wymienione insty­
tucje przeprowadzą bieg w  17 punk­
tach stolicy, przeważnie na 9 ta d jo - 
nach i boiskach. Biegi Narodowe roz­
grywane będą w  trzech kategoriach: 
500 m. — dla kobiet, 1.000 m. — ju ­
niorów  do lait 19-tu, 3.000 m. — d la  
seniorów.

W zależności od czasu, uzyskanego 
biegu, uczestnikom zaliczy się w yn ik  
biegu przełajowego, jako jedną z 
prób do Odznaki Sprawności Fizycz­
nej. Odznaki dzielą się na zwyczaj­
ną i wybitnego usprawnienia, przy 
czym m inim a są ustalone z uwzg’ ^1- 
nieniem w ieku startujących.

40 zawodników i zawodniczek, k tó-

Poiska— Czechosłowacja 2 : 7  
(1 :3 , 1 :3 , 0 :1 )

W  sobotę, 26 bin., odbyło się w Oło­
muńcu na Morawach międzypaństwowe 
rewanżowe spotkanie w hokeju, między 
reprezentacjami Czechosłowacji i Polski. 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwom 
Czechosłowacji w stosunku 7:2 '(3:1, 
3:1, 1:0), po ładnej i emocjonującej
grze.

Bramki dla Czechosłowacji zdobyli: 
Ko-nopasek — 3, Zabrodsky, Bufonik, Ro 
ziniak i PInaczek — po 1; dla Polski: 
Świcarz i Skarżyński.

W kilku wierszach.
PŁYWACY WĘGIERSCY 
STARTUJĄ W POLSCE

Na zaproszenie ZS „G w ard ia“ przy 
bywa dnia 5 kw ie tn ia  do Polski m i­
licy jn y  zespół p ływaków węgierskich, 
6 kw ie tn ia  goście rozegrają w  W ar­
szawie zawody z reprezentacją m ia­
sta. Ponadto projektowanych jest 
szereg występów pływaków węgier­
skich w  Łodzi, Wrocławiu, Pcznaniu 
i  Bytomiu.

Koszykarze po!scy 
przegrali w Czechosłowacji

W rozegranym w sobotę międzypańst­
wowym spotkaniu koszykówki męskiej 
reprezentacja Polski uległa reprezentacji 
Czechosłowacji 23:47 (5:19). Najlepszy­
mi zawodnikami w drużynie polskiej 
byli: Ulatowski i Żyliński.

Kosze dla Polski zdobyli: Ulatowski 
— 6, Bartosiewicz i Żyliński — po 5, 
Dowglrd i Grzechowiak — po 2, Ko- 
laśniewski, Jarczyński i Pawlak — po 1. 
Z Czechoslowaków najlepiej wypadli 
Mrazek, zdobywca 8 koszy i Kozak — 
7 koszy.

Dyrekcja Przem, Jedwahniczo-Galanteryjirgo
poszukuje na Dolny Śląsk:

Inżyniera budowlanego na stanowisko K ierow n ika  Budowy. 
Technika włókienniczego na stanowisko Szefa Produkcji. 
Kierownika Pracy i Płacy oraz 
Starszego Księgowego.
Zgłoszenia wraz z życiorysem do Wydziału Personelnego Dy­

re kc ji — Łódź, ul. Traugutta 4. K  445-0

lilii

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane
ZJEDNOCZENIE OKRĘGU WARSZAWSKIEGO  

w Warszawie, ul, Konopnickiej 5
zatrudni natychm iast inżynierów  i  techników budowlanych na 
m iejscu oraz w  Lub lin ie , Płocku, B iałymstoku I Radomiu.

W arunki do omówienia. 26296-0

ZAPAŚNICY WARSZAWSCY 
W YJECHALI NA WIEŚ

W dalszym ciągu akcji populary. 
zowa.nia sportu na wsi, wyjechała w  • 
sobotę ekipa zapaśników w  okolice ' 
Sokołowa Podlaskiego, 
mają wystąpić we wsiach: Sokołów, 
Sterdyń i  Kosów. Wraz z 5r osobową 
drużyną zawodników w yjechał dele­
gat WOZA — Syreckl. Występy za­
wodników przew idują w a lk i zapaś­
nicze oraz pokazy podnoszenia cię­
żarów.

DYR. WĘGIERSKIEJ A K A D EM II 
W.F. W WARSZAWIE

Do Warszawy przybył dr. Hcpp, 
dyr. budapeszteńskiej Akadem ii Wy­
chowania Fizycznego, w  celu zwie­
dzenia AWF na Bielanach oraz za­
poznania się ze szkoleniem w dzie­
dzinie wychowania fizycznego w 
Folsce.

*
Hebda trenuje juniorów. PZT or­

ganizuje w  dniach 4-13 kw ie tn ia  obóz 
dla juniorów, na k tó ry  powołanych 
zostanie 15-tu najlepszych młodych 
tenisistów polskich. Obóz odbędzie 
się w  Katowicach pod kie runkiem  b 
mistrza Polski J. Hebdy.

. rzy uzyskają najlepsze w yn ik i będzie 
Zawodnicy ¡ startować w  biegu wojewódzkim w 

dniu 29 maja br.

W io ś la rze  C am bridge  
znóiu p o ko n a li O x fo rd
W sobotę odbył się na Tamizie 

wyścig w ioślarski , „ósemek“  O xfor- 
du i Cambridge. Trasa biegu długości 
około 6.340 m. prowadziła w  Putney 
do Mertlake. Wyścig wygraia osada 
Cambridge w  czasie 17:50, wyprze­
dzając o 1/4 długości łodzi osadę 
Oxfordu.

Wyścig m iał emocjonujący przebieg, 
gdyż jeszcze na 200 m. przed metą 
nie było wiadomo, kto będzie zwy­
cięzcą. Na przestrzeni cstatrich 120 
lat sobotnie zwycięstwo jest 51 suk­
cesom osady Cambridge.

C iężk ie  zadan ie  p ięściarzy  
G iu ard ii (Gd) 

iu K a to w icach
W  niedzielę, ,27 bm., rozegrana zo­

stanie druga runda finałowych walk 
pięściarskich o drużynowe mistrzostwo 
■Polski, które są jednocześnie spotkania­
mi I Ligi PZB.

W  Warszawie spotkają się G-acdia— 
•Zjednoczenie (Bydg.), w Gdańsku Ge­
rania — Zryw (Łódź) i w Katowicach 
Batory — Gwardia (Gdańsk).

Najciekawiej zapowiada się mecz ka­
towicki. Batory po porażce -z Gedanią 
■będzie stara! się na własnym ringu zre­
wanżować pięściarzom Wybrzeża. Dru­
żyna gdańskiej Gwardii jest obecnie w 
nadzwyczajnej formie i będzie zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem dla Bato­
rego. Zwycięstwo Ślązaków jest niewy­
kluczone.

W pozostałych spotkaniach warszaw 
sita Gwardia powinna łatwo uporać się 
z zespo'em Zjednoczenia, a Gedaaia 
jest faworytem w meczu z łódzkim Zry­
wem.

Tabela ligi pięściarskiej przedstawia 
się ob cenie następująco:

1) Gwardia (W-wa) pkt. 2 st z v. 
H:5, 2) Geda.nia pkt. 2 st. zw. 10:6, 
-3) Gwardia (Gd.) pkt. 2 st. zw. 9 :7,
4) Zjednoczenie pkt. 0 st. zw. 7:9,
5) Batory pkt. 0 st. zw. 6:10, 6) Zryw 

j .pkt. 0 st. zw. 5:11.

W y re k  śm ierc i 
na kata B iałostocczyzny
W dniu 25 marca br. zakończył się 

w B iałymstoku proces niemieckiego 
zbrodniarza wojennego Waldemara 
Augusta Machclla, kierow nika w y­
działu specjalnego w  Gestapo b ia ło­
stockim. Okręgowy Sąd w B ia łym ­
stoku 9kazał Machoila na k.w« 
śmierci.

Zewsząd o wszystkim
A  Z o fia  M uehow icz, działaczka społecz­

na na M azurach w ybra na  została na sta­
now isko  w icebu rm is trza  m . Gósowa.

A  890-ny statek w  ty m  ro k u  w p ły n ą ł 
do G dyn i. B y l n im  no rw esk i m o to row iec 
M /S  „T i lth o rn “ , k tó ry  p rzyw ió z ł 366 ton  
śledzi z N o rw e g ii.

A  Masło z H o la n d ii zaczyna nadchodzić 
do po rtu ' gdańskiego. W tych  dn iach 
S/S „Ś lą sk “  p rzyw ió z ł 420 ton, a w  d n iu  
1 k w ie tn ia  m o to ro w ie c  „M a z u ry "  p rz y ­
wieźć ma dalszych 630 ton.

A  „M a rd a s “  — taką  nazwę o trzym a ł 
dźw ig w yko n a n y  w  C zechosłow acji dia 
p o rtu  w  Szczecinie. P ro jek todaw ca  te j 
nazw y Zenon W ó jc ik  o trzym an ą  w  k: n- 
ku rs ie  na nazwę nagrodę przeznaczy» d a 
ś w ie tlic y  ro b o tn ikó w  — w ykona w ców  d źw i­
gu w  G o ttw a ldow ie .

A  Jadwiga Jagodzińska, przodow n ica  
służby zdrow ia  została d y re k to re m  adm i­
n is tra c y jn y m  sana to rium  d la  cho rych  na 
płuca w  K am ien ne j Górze.

Cenirala Handlowa
w  W a r s z a w i e

KEER.
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Zgłoszenia Dział Personalny. E lek­
to ra lna  la. K r  455- j

Ogłoszeń a DROBNE j
________  l o k a l e

Ambasada poszukuje zaraz mieszkania 
lub w il l i  w  Warszawie 4—5 pokoi z 
wygodami. Wiadomość: Koszykowa 18.

441-1

Duża instytucja Państwowa
POSZUKUJE W YKW ALIFIKOW ANYCH

pracow ników  do Oddziału Planowania. O ferty w raz ze szczegó­
łow ym  życiorysem należy zgłaszać pod „P lan iśc i“  w  Biurze 
Ogłoszeń „C zyte ln ik" Warszawa, Daszyńskiego 16. K  448-0

W PRFNUMERACIE
przyjmują placówki „C Z Y T E L N IK A ’9

ui całym kraju.

W WARSZAWIE:
ul. Daszyńskiego 14, Mowy Świat 47, Marszałkowska 62 

Puławska 48, Praga -  Siońkowa 7
Pisma zagraniczne można rómnfeż zamamiać pod adresem- Prenume 

rata“ DastyiisUeno 14, W-um, Konto P. K. C). nr. 1-8501.
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W GRUDNIU STANIE MURANÓW
Wzdłuż Leszna*» przebitej ul. Nowo- 

Marszałkowskiej, na Muranowie, rozpo­
częto wstępne prace przy wznoszeniu ko 
lonil mieszkaniowej „Muranów“ , budo­
wanej przez Zakład Osiedli Robotniczych. 
Będzie to największa z kolonii przy tra­
sie W— Z, obliczona na mieszkania dla 
50 tys. osób. Całość ma być gotowa w 
stanie surowym w grudniu br.

SZKIC POM NIKA  
M IC K IEW IC ZA  W ROBOCIE

Szkice pomnika Adama Mickiewicza 
wykonywane są obecnie przez prof. prof. 
Szczepkowskiego i Brejera. W  grudniu 
pomnik w swej dawnej postaci stanie na 
starym cokole przy Krak. Przedmieściu. 
Pomnik księcia Poniatowskiego przyjdzie 
z Kopenhagi do Warszawy w kwietniu. 
Prawdopodobnie ustawiony zostanie na 
skwerze przed pałacem Rady Ministrów.

AKCJA FRZECIW MALARYCZŃA
W  ub. roku zanotowano w Warszawie 

1.873 wypadki malarii. W  b. r. zostanie 
przeprowadzona akcja przeciwmalarycz- 
na polegająca na bezpłatnym rozdawnic­
twie lekarstw oraz na zwalczaniu rozno- 
sieiela zarazków malarii-komara-widlisz-
Ła. . .

Specjalnie uwzględnione zostaną _ dziel

Reorganizacja Stołecznej Rady Narodowej
dokonana  zosta ła  na w czo ra jszym  pos iedzen iu

Na wczorajszym plenum Stołecznej 
Rady Narodowej prezydium Rady zło 
żyło swe mandaty do dyspozycji Ra 
dy w  związku z ustąpieniem przewo­
dniczącego oraz dwóch członków. 
Dotychczasowy przewodniczący SRN 
St. Sankowski został powołany na 
w icedyrektora B iura  K o n tro li Rady 
Państwa.

Fodczas wyborów  nowego prezy­
dium SRN, przewodniczył prezydent 
miasta Tołw iński. W skład , nowego 
prezydium zostali w ybran i jednogłoś 
nie: Aleksander Zaruk-M ichalski — 
przewodniczący, Zygm unt Dworaków 
ski — wiceprzewodniczący, Stani­
sław Zawadzki, Faustyn Ślązak i  Sta 
nisław  Skrzypek — członkowie.

Rada w yraziła  ustępującemu pre­
zydium podziękowanie za ofiarną i 
wydajną pracę.

AKCES DO
KO M ITETU OBROŃCÓW POKOJU

W czasie obrad została odczytana i 
przyjęta przez aklamację rezolucja 
potępiająca podżegaczy wojennych. W 
rezolucji tej stwierdza się, iż Rada 
Narodowa m. st. Warszawy w ita  in i 
cjatywę zwołania Międzynarodowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Rada u- 
waża za swój obowiązek przyłączyć 
się do w a lk i przeciwko tym, którzy 
przygotowują nową wojnę, którzy

nice: Brudno, Pelcowizna i Annopol. Ko . cjlcą narZucić ludom m iłu jącym  w o l- 
lumny sanitarne miejskiego Wydziału 
Zdrowia w dzielnicach tych przystąpią
do impregnacji ścian w stajniach i cble 
wach oraz rozpylą na powierzchni wód 
stojących ropę naftową, proszek DDT i 
solvent-fiaftę.

C e n tra ln e  og rzew an ie  
o p ó źn ia  b u d o w ę szkoły
Warszawska Dyrekcja Odbudowy ma 

wielki kłopot z odbudową gmachu Miej 
skiego Gimn. i Liceum Handlowego przy 
ul. Krypskiej 47, na Grochówie. Remont 
jest już na ukończeniu i szkoła bylahy 
oddana do użytku w połowi* maja, ale 
w ostatnich dniach dyrekcja szkoły wy 
starała się u władz budowlanych o zezwo 
lenie na zainstalowanie centralnego ogrze 
wania. Wszystkie plany przewidywały 
ogrzewanie piecowe; wykonano już prze 
wody kominowe i rozpoczęto stawiane

Niestety nie można umieścić kotłowni 
w piwnicach, a sam tylko koszt wysta­
wienia oddzielnego budynku dla kotłow 
ni wynosi powyżej 2 min. zł. Między 
użytkownikiem i W DO trwa od pewne 
go" czasu spór o te nieszczęsne ogrzewa 
nie, gdyż W DO nie ma kredytów na do 
datkowe inwestycje. , . ,

Ponadto całą sprawę komplikuje fakt, 
że budynek przy uL Krypskiej jest odbu­
dowywany tylko na kilka lat, gdyż po- 
ncć zawadza urbanistom w tym punkcie 
Grochowa. Miejmy nadzieję, ze do je- 
sieni obie strony dojdą do jakiegoś poro 
zumienia i młodzież na 1 września uzy­
ska nowy, piękny lokal.

reg wniosków finansowych Zarządu
Miasta.

Wobec wprowadzenia nowej siatki 
płac powstała konieczność poprawie­
nia budżetu na rok  bieżący. Nowy 
budżet będzie omawiany i  uchwalony 
na następnym plenarnym posiedze­
niu SRN. Rada udzieliła Zarządowi 
Miasta pozwolenia na wydatkowanie 
w  ciągu kw ietn ia  1/12 części budżetu 
rocznego.

Rada poruszyła także sprawę po­
datku od w idow isk. Na wniosek rad 
nego Ładosza podatek m ie jsk i od w i­
dowisk dla dzieci i  młodzieży w  ro ­
ku  obecnym został zmniejszony do 
1 proc. Przedstawienia urządzane 
przez Zw. Zawodowe, przez stowarzy­
szenia wyższej użyteczności, imprezy 
z któ rych  dochód przeznaczony jest 
na cele naukowe, dobroczynne, oświa 
towe i  na odbudowę stolicy, są w  o- 
góle zwolnione od podatku m iejskie­

go; Podatek od oper, kom edii m u­
zycznych, oraz od przedstawień dra­
matycznych został zmniejszony o: po­
łowę.

Uchwalono również opłaty, pobiera 
ne na plaży m iejskiej i  za czynności 
Straży Ogniowej.

REORGANIZACJA RADY
Dotychczasowy skład rady był nie­

w łaściwy pod względem socjalnym. 
W związku z tym , kilkudziesięciu rad 
nych zostało odwołanych. Na ich 
miejsce powołano nowych 44 rad­
nych.

W w yn iku  reorganizacji SRN zmie 
niono zakres działania k ilk u  kom isji. 
Powołano ponadto nową komisję do 
spraw rad ’ dzielnicowych i  komite­
tów  blokowych. Zadaniem tej kom i­
s ji będzie kontro la  działalności, oraz 
opracowywanie wytycznych pracy 
dla tych rad. (ki)

A W F w raca do daiunej świetności
B ielańska A k ad em ia  — najm iększą  ui E urop ie

Często słyszymy, że warszawiacy skończyło trzy le tn ie  studia akademie 
lub ią  chwalić się swym miastem, i  k ie  W roku 1947—48 odbyły się w  
osiągnięciami w  jego odbudowie, Zda .AWF pierwsze egzaminy magister- 
je się jednak, że opin ia nie jest s iu - skie, w  w yn iku  których 13 absolwen 
szna, ,bo cicho i  bez rozgłosu zostai tów  otrzymało stopień naukowy ma- 
odibudow anypraw ie całkowicie daw gistra wychowania fizycznego, 
ny CIWF, obecnie Akademia Wycho Obecnie w  Akadem ii WF studiuje 
warnia Fizycznego na Bielanach. bezpłatnie (wraz z ca łkow itym  utrzy 

Okupant zam ienił Akademię na ko maniem) 139 słuchaczów i  81 słucha- 
szary jednego z pu łków  lotniczych, a czek normalnych 3-le tn ich Studiów i 
w  laboratoriach zainstalował lotnicze 83 słuchaczów sześciomiesięcznych

nosc swe panowanie.
Rada Stołeczna Narodowa w idzi w  

przygotowaniu Paktu Atlantyckiego 
groźbę rozbicia świata i  spisek prze­
ciw ko pokojowi. ____________  ____

Rada Narodowa m. st. Warszawy prac0w nie  naukowo -  techniczne, kursów instruktorskich, zorganizowa 
-i — p rZy  w ycofyw aniu się Niemców bu- nych przez Komendę Główną SP i 

dynk i wypalono i  częściowo zburzono, ~
zgłasza swój akces do Polskiego Ko­
m ite tu  Obrońców Pokoju.

ZAM IAST ROZBICIA — 
JEDNOŚĆ NARODU

Stół. Rada Narodowa w yraziła  tak 
że całkowite poparcie dla stanowiska 
Rządu wobec kościoła.

Rada pragnie, aby kościół—zgodnie 
ze stanowiskiem Rządu korzystał z 
ca łkow ite j swobody lecz nie naduży­
w a ł je j do w a lk i z państwem ludo­
w ym  i  ustrojem  społecznym Polski.

Rada Narodowa zwraca się do 
władz kościelnych stolicy, by w  im ię 
dobra ogółu zaniechały w iązania się z 
silam i antyludowym i i  unormowały 
stosunki z państwem na podstawie 
oświadczenia rządowego.

OBNIŻENIE
PODATKU OD WIDOW ISK

Na plenum omawiano budżet nad­
zwyczajny porządkowy z 1947 r., bud 
żet zwyczajny przedsiębiorstw m ie j­
skich w  1948 r., w yda tk i z dotacji ce 
lowych z budżetu w  1948 r., oraz sze

Prognoza pogody
Po rannych zamglemiach pogodnie lub 

dość pogodnie ze stopniowym wzrostem 
zachmurzenia na północy kraju. Tempe­
ratura nocą w pobliżu 0 lub nieco powy 
żej, dniem od pius 6 do plus 16 st. Sia 
be wiatry z kierunków zachodnich.

Ten ogrom zniszczeń nie odstraszył 
po w o jn ie  dawnych pracowników i 
absolwentów AW F. Już w  r. 1946 od 
by ł się pierwszy roczny kurs wycho­
wania fizycznego, w  któ rym  wzięło 
udział ponad 100 słuchaczy Przystą- 
.piono wspólnymi siłam i do odbudo­
w y i  odtąd każdy profesor asystent 
pracownik adm inistracji, student, a 
nawet kandydat z kursu elim inacyj­
nego rok rocznie poświęca pewną 
ilość godzin na odbudowę swej uczel 
ni.

Rezultaty te j pracy są wspaniałe. 
W ciągu 50 tys. roboczogodzin wyw ie 
ziono 10 tys.. ton gruzu i  śmieci., za­
sypano 800 km  sześć, dołów i rowów, 
zniwelowano i  odbudowano 26 tys. m, 
kw . boisk i  terenów sportowych. Aka 
demia obecnie przewyższyła już swój 
przedwojenny stan posiadania w  bu­
dynkach i  urządzeniach. Sale w yk ła ­
dowe i  aula mogą pomieścić ok. 650 
słuchaczy, a in te rna ty ok. 400. Zakła­
dy i  pracownie badawczo - naukowe 
są już zorganizowane i  dość dobrze 
zaopatrzone a zakład fiz jo lo g ii kosz­
te m  olbrzymich w kładów pracy i  pie 
niędzy postawiony został, na pozio­
m ie europejskim Odbudowano już 
zburzoną wieżę ciśnień, dzięki cze­
mu można było w  ostatnich dniach 
lutego uruchomić k ry tą  pływalnię, 
która  jest chyba najpiękniejszą w  Pol 
sce.

Centr. Kom. Zw. Zawodowych.
(MW)

N ouiy  p rzeu iodn iczący  
St. Rady N arodotue j

Nowowybrany przewodniczący Sto­
łecznej Rady Narodowej d r Aleksander 
Zaruk _ M ichalski urodził się w  ro ­
ku  1906 w  rodzinie chłopskiej. Po u- 
kończeniu szkoły średniej studiuje 
następnie filozofię  na Uniwersytecie 
Lwowiskim, uzyskując doktorat w 
dziedzinie geografii ekonomicznej. 
Podczas studiów jest czynnym człon 
kiem  Zw. Niezależnej Młodzieży So­
cjalistycznej.

W okresie okupacji dr. Z a ruk-M i- 
chaiski pracuje w  lewicowych ugru­
powaniach socjalistycznych i  z ram ie 
nia PPS bierze udział w  pierwszym, 
historycznym posiedzeniu KRN 31 
grudnia 1943 r. Podczas Powstania 
Warszawskiego pracuje w  kie row nict 
w ie  politycznym  AL, a po upadku 
Powstania walczy w  oddziałach par­
tyzanckich.

P0 wyzwoleniu pełni funkcje sekre 
tarza Prezydium Rady M in istrów , a 
ostatnio — podsekretarza stanu w  
M in. A dm in is trac ji Publicznej.

(MS)

Pamiątki po Mickiewiczu  
zgłaszać do Muzeum Narodowego

Komitet Mickiewiczowski zwraca się z 
gorącym apelem do wszystkich osób pry 
watnych, posiadających pamiątki związa­
ne z osobą i twórczością Mickiewicza, o 
wypożyczenie ich na Wystawy objazdo­
we, które wyruszą w teren 1 czerwca br.

Pamiątki te należy przekazać do Mu­
zeum Narodowego w , Warszawie.;

r
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Stare i  nouia nazwy nite 
zatw ierdziła  

ostatecznie S R N
Skończył się wreszcie trwający ftjt 

rok czasu spór o nazwy ulfó w *r*  
szawskich. Na wczorajszymi posłodzę* 
niu Stół. Rada Narodowa zatwier­
dziła ostatecznie nazwy dwudziestu 
kilku ulic w  stolicy. W uchwałach 
wzięto pod uwagę opinię dwóch ko­
misji, które się tym zagadnieniem 
zajmowały. Komisja społeczna, w 
skład której wchodzili historycy, ar­
chiwiści, literaci, dziennikarze i  przed 
stawiciele zw. zaw. ustaliła, że histo­
ryczna nazwa ulicy, powinna być 
chroniona jak I zabytek. Następna 
z kolei komisja Rady Narodowej 
przychyliła się do poważnej więk­
szości projektów naukowców i  wnio­
ski jej zostały przez Radę m. st. 
Warszawy niemal jednomyślnie przy­
jęte.

Do swej dawnej nazwy powracają 
ulice (w nawiasach podajemy nazwy 
ostatnio obowiązujące);

NOWOWIEJSKA od Suchej do PI. 
Zbawiciela (6 sierpnia), AL. JEROZO 
LIM S K IE  od rogatek na Ochocie do 
wiaduktu (Al. Sikorskiego i część Al. 
3 Maja), AL. 3 MAJA, dolna część 
pod wiaduktem, WRONIA (Niedział­
kowskiego), WIEJSKA (Daszyńskie­

go), ZŁOTA (Bartoszka), N IECAŁA  
(Alberta, Króla Belgów), PIĘKNA  
(Piusa X I) . W IŚLANA (ks. Siemca), 
ŻURAW IA (Żulińskiego), PL. W A­
RECKI (Pi. Napoleona), W ILEŃSKA  
(Kowalskiego), SADOWA (ks. Skorup­
ki), ŚM IA ŁA  (Skwarczyńskiego).

Nową nazwę utrzymuje się w  sto* 
sunku do ulic (w nawiacach dawne 
nazwy); AL. W YZW OLENIA od Pi. 
Na Rozdrożu do PI. Zbawiciela (No­
wowiejska — 6 Sierpnia), STEFANA  
OKRZEI (Brukowa), M A RIAN A  
BUCZKA (Żelazna), K ILIŃ SK IEG O  
(Wąska), KAROLA W ÓJCIKA (Sze­
roka), PL. ZW YCIĘSTW A (PI. Saski 
—FI. Piłsudskiego), AL. I  A R M II 
WP (Al. Szucha), M ŁODZIEŻY JU­
GOSŁOWIAŃSKIEJ (Foksal — Pie- 
rackiego), PL. DĄBROWSKIEGO (PI. 
Zielony), KRAJOWEJ RADY NARO­
DOWEJ (Twarda), ZAMENHOFFA  
(część Dzikiej), GÓRNOŚLĄSKA 
(Górna). i

Stołeczna Rada Narodowa nie za­
jęła jeszcze żadnego stanowiska w  
stosunku do innych zmian, propono­
wanych przez komisję społeczną, do­
tyczących np. ul. Górskiego, Zielenieo 
kiej, Al. Waszyngtona, Trasy W—Z i 
Nowej Marszałkowskiej. Spodziewać 
się należy, że ta sprawa będzie za­
łatwiona na jednym z najbliższych 
posiedzeń Rady. (ma)

Studenci mogą już korzystać z basenu, który półtora roku temu był wypeł­
niony gruzem.

'W S & lfX tK ic h

T Y G O D N IK  ILU S TR O W A N Y

K o n certu
O godz. 11 w  sa li PZPR  (u l. M o ko tow ­

ska 48) — P oranek a rtys tyczno  -  ośw iato­
w y  poświęcony tw órczośc i M aksym a G or­
kiego . W  części a rtys tyczne j ud z ia ł wez­
m ą : I .  M icho row ska , J. S trachow sk l, J. 
ppi-aska — re cy ta c je  oraz J. S ie rp iń sk i— 
fo r te p ia n  1 E. P aw lak  — śpiew . W  d ru -  
r le j  części p ro g ra m u  zostanie w yśw ie tlo ­
n y  f i lm  z  życia G o rk iego  p t. „W śró d  lu ­
d z i" . W stęp bezp ła tny .

O godz. 12 w  „H o rn ie " P oranek S ym fo­
n iczn y  F ilh a rm o n ii S tołecznej pod  d y r . 
Z  Latoszewskiego p rz y  w spó łudz ia le : Ja­
mes W hitehead (A ng lia ) — w io loncze la , 
B . Hesse -  B ukow ska oraz W ł. K ę d ra  — 
fo rte p ia n .

O godz. 16 w  A u li K o n se rw a to r iu m  (A l. 
S ta lina 3) w  ram ach upow szechn ienia m u­
z y k i dla św iata p racy, odbędzie się au­
dyc ja  w  w yko n a n iu  s tuden tów  K o n se r­
w a to riu m , P aństw ow ej Wyższej S zko ły 
M uzyczne j w  W arszawie. W stęp bezp ła t­
n y .

K o n certy  d z ie ln ic o w e
O godz. 16.30 w  sa li szko ły  podst. p rzy  

u l.  T o ru ń sk ie j 23.
O godz. 13 w  sa li ś w ie tlic y  fa b ry k i We­

del p rz y  u l.  Zam ojsk iego 20.

W « c ie c z k i
O godz. 12 w yc ieczka  P T K  pn. „C h o p in  

i  Jego W arszaw a". Z b ió rka  przed koś­
c io łem  akadem . św. A n n y  na K ra k . 
P rzedm.

Z ab aw y
O godz. 11 w  sa li T e a tru  N ow ego (u l. 

Puław ska 39) zabawa d la  dz iec i pn. „B a ­
w ią  nas beztrosk ie  o g ro d y  jo rd a n o w sk ie “ . 
W  części a rtys tyczn e j tańce, śp iew y, o raz 
inscen izacje  w ie rszy  i  p iosenek. W stęp na 
zabawę bezp ła tny.

Wystawy
M U ZEU M  N ARO DO W E. W ystaw a zb io­

ró w  sta łych .
M U ZEU M  W OJSKA P O LS K IEG O : W y- 

ita w a  poświęcona 5 - le tn ie j ro czn icy  ,31* 
lw y  pod L e n in o " .

M U Z E U M  ŻYD O W SKIE  IN S T Y T U T U  H I­
STORYCZNEGO (u l. T ło m ack ie  5) W ysta­
wa: M a rty ro lo g ia  1 W a lk i Żydów  w cza- 
«le o ku p a c ji n ie m ie ck ie j. W stęp bezpłat- 
ny.

K L U B  M ŁO D YC H  AR TYSTÓ W  I  N A U ­
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska 13) W ystawa 
obrazująca teren w a lk  i  życie G re ck ie j 
A rm ii  D em okra tyczne j.

T eatry
P O L S K I (Karasia 2): o godz. 14 „Fa-n- 

ta z y “ . o  godz. 19 „Z a ko n  K rz y ż o w y ".
x i:,Y T R  .K A M E R A L N Y “  (Foksal 16, F i­

l ia  PTP) godz. 19 „W yspa p o k o ju ".
•PLAC Ó W KA (K ró lew ska 13): godz. 19 

• Ig ra s z k i z d iab łem " Jan Drda.
’ M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): godz. 19 
„Z ie ie h l s i? zboże".

R O ZM A ITO Ś C I (M arszałkowska 8) godz. 
15,80 1 19 „L e kko m yś ln a  s ios tra ".

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20): godz.
19 „W esele- Fons ia".

N O W Y  (Puław ska 29): godz. 15.30 1 19 
t, Zem st a n ie tope rza ".
.  K LA S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): godz. 
S 15-.5 i  jo „s z k 'a n k a  w o d y " , 
f  LU D O W Y  TE A TR  M U ZY C ZN Y : (ul 
J z w e d z k a  2/4): godz. 19. „S k a lm ie rz a n k i" ,

TE A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (YMCA ■
u l. K o n o p n ick ie j 6): w  sobo ty  o godz. 16.30 
w  n iedz ie le  o godz. 12 „O  
W pozostałe d n i w id o w is k o  w y łączn ie  na

“ w r ó b e l e k  W A R S ZA W S K I (Zygm un-
tow ska 8): „N a s -tro je  w iosenne" godz 
17.15 i  19.15. W niedz. 1 św ięta  15, 17.15

1 N A S Z  TE A TR  (M arsza łkow ska *1) w  dni 
powszed. godz. 15.15 niedz. 11.30 „W y c i­
n a nk i s ta ropo lsk ie ".

TE A TR  „SYREiNA“  (L itew ska J): godz. 
15.30 1 19.15 „N o w e  p ro rz ą d k i" . I

TE A T R  L A L K I 1 A k to ra  „G u liw e r 
(K ró lew ska 13): godz. 13 „K o rsa rze “ .

Kina
A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „K lę ska  szpie­

ga“  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9). N ik t  n ic  n ie 

w ie “  godz. 13, 15, 19, 21 Zw . Zaw . 17.
•POLONIA (M arszałkow ska 56): „W ie lka  

na g rod a " godz. 12, 14.15, 19, 21.30. Zw . 
Zaw . 16.30. ^

S TYLO W Y JMarszatk. 112): „R enegat 
godz. 12.30, 14.43, 17, 21.30, Z w . Zaw . 19.15.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M arszałkow ska 
112): P rog ram  N r  54, pocz. o godz. 13-ej, 
w n iedz ie lę  o U -e j. . . .  . . .

A K T U A L N O Ś C I NT i  (Inżyn ie rska  S): 
P rog ram  N r. 54, pocz. seansów godz. 18.

SYRENA (In żyn ie rska  2): „N arzeczona 
z T u rk m e n ii"  godz. 15, 17, 21. Z w . Zaw . 19.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „S k a rb "  godz. 15, 
17. 21. Z w . Zaw . 19.

: V- v ■- r- .

W  dniu 28 bm. (poniedziałek1 usły­
szymy m. in. następujące audycje.

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7.00 S.00 12.0k 
16.00 1745 20.00 23.00.

.W sze ch n ica : 9.30 1040.
12.20 Saint - -Saens — „K arnaw a ł 

zw ierząt". 12.45 D la  w si: Odpowiedzi 
na lis ty  „Rozm aw iam y o wsi . 13.10
Przerwa. 15.25 K ro n ik a  V7arszawy. 
15.30 D la  dzieci: „L ipn iacy  . — opo­
wiadanie. 15.50 M uzyka poważna. 16 lo  
.Archipelag ludzi odzyskanych Ne- 

(X V II) .  16.35 Muzyka. 11 
cert rozryw kowy. 17.35 „Problem y

Nie tylko gimnastyki, ale i anatomii 
uczą się chłopcy z AWF. Oto p. Ma­
rian Wadyk prowadzi ćwiczenia e 

nauki o mięśniach.

Tyle zrobiono na polu odbudowy- 
Oczywiście przy te j pracy n ie  zapom 
nia-no o głównym  celu t. j. szkoleniu 
instruktorów  i  nauczycieli w. f. W 
ciągu 3 la t po w ojn ie  uczelnię opuś­
ciło 125 absolwentów i  15 absolwen­
tek rocznych kursów w. f., k tó rzy po 
..roku p rak tyk i, mogą ukończyć peł­
ny program 3-letni, a 21 absolwentów

ipelae ludzi odżyj-------- „ ____
ve rly  (X V II) .  16.35 Muzyka. 16.45 K o n ­
cert' rozryw kowy. 17.35 „Problem y 
e le k try fik a c ji"  pogadanka 18.00 P ie­
śni Szymanowskiego. 18:15 U tw ory  
Friedm ana: g ra  K le in  (fortep ian)
18.35 „Daleko od Moskwy* — Azajowa. 
(V I I I ) .  18,55 K oncert popularny. 21.00 
M ozart: K w a rte t C-dur N r. 17. 21.„0
„O Generale Świerczewskim* •— m on­
taż ooe yck i. 22.00 Polska m uzyka 
symfoniczna. 22.15 „N a  dobranoc . 
22.45 Muzyka. 23.10 M uzyka sym foni­
czna. 24.00 Koniec audycji.

W AR SZAW A n
W ia d o m o ś c i:  1745 20.00.
W s z e c h n ic a : 2140.
17 00 D zienn ik warszawski. 17.20 M u 

zvka  poważna. 17.30 Piosenki i  duety. 
18.00 M uzyka popularna. 18.20 „Tęs­
kno ta " opowiadanie Czechowa. 18.35 
S łynni ■wiolonczeliści. 19.00 „Osobliwe 
nrzvÉrodv D yla  Sowizdrzała" de Co- 
ster'a ( IX ) .  19-20 Pieśni kompozyto­
rów  rosyjsk ich  — śpiewa _ Oglaza. 19.45 
TJarl N--A* Broniewskie) ( I I I ) .  21.00 

M uzyka rozrywkowa. 22.00 Kompozy- 
fo r tygodnia Haydn. 23.00 Koniec au­
dycji.

Polskie Radio tastrzeoa możliwość 
zmian w program ie.

ĄSz ie n n ik

Rok V Warszawa 27 marca 1949 r. N r 54 (833)

Leka rs tiu o  na śp iączkę

K IEDY SPRZEDANO MATERIAŁY?
—- W  sklepie ¡PDT przy ul. Złotej za 

powiedziano sprzedaż nowych gatunków 
materiałów na ubrania i suknie. W  
czwartek 24 hen. sprzedawcy komuniko­
wali klientom, iż towary te są jeszcze 
n-ie wycenione, wobec czego nie można 
ich sprzedawać. Udałem się w towarzy­
stwie jeszcze dwu osób — pisze p. J. 
K. —  w piątek 25 hm. na ul. Złotą. 
Sklep PDT zamiast o 9 rano otworzono 
15 minut po dziewiątej. Okazało się jed 
nak, iż nie wycenione poprzedniego dnia 
towary już... sprzedano!!! Kiedy to się 
stało? Chyba w nocy? Trudno? To 
dziwne zniknięcie dobrych gatunków ma­
teriałów wymaga chvba wyjaśnienia.

*Jakt powyższy, potwierdzony przez 
dwie jeszcze osoby, które pragnęły tego 
dnia biabyć materiały na suknie, poda­
jemy 'do wiadomości Dyrekcji PDT. Je­
go rodzaju, wypadki podważają zaufanie 
do Domów Jaworowych i stają się żró 
dłem najfantastyczniejszych płotek.

Radni w arszaw skich Dzie l 
n icow ych  Rad N arodow ych 
idąc za p rzyk ła dem  swych 
kolegów  ze Stołecznej Ra­
dy w  na jrozm a itszy  spo­
sób u p rz y je m n ia li sobie 
przym usow ą obecność na 
niezawsze c iekaw ych p le ­
na rnych  posiedzeniach.

Najczęściej po p rostu  spa
11.

R ekord w  te j dziedzin ie 
po b ił pew ien  ra dny  m ie j­
ski, k tó ry  ju ż  w  7 m in . po 
rozpoczęciu ob rad  głośno 
zachrapał o trzeźw ia jąc  z 
m ie jsca po łow ę sw ych k o ­
legów, jeszcze walczących 
ze snem.

-Członkowie p rezyd iów , 
sam i nie mogąc spać, róż­
nych c h w y ta li się (przez 
zawiść) sposobów, ażeby 
głos m ów ców  doc ie ra ł do 
św iadom ości zebranych, nie 
głuszony przez ^pochrapy- 
w ania  na sali.

N a jp ie rw  stosowano sy­
stem p rze rw . Co godzinę 
ogłaszano p rz e rw y  w  ob ra ­
dach, b y  obudzić  zebra­
nych . G dy się je dn ak  oka ­
zało, że dzw onek przew od­
niczącego, ozn a jm ia ją cy  
kw adrans p rz e rw y , nie 
dzia ła na uczestn ików  po­
siedzenia, zagrożono im , 
że na zebrania będzie p rzy  
chodzić pub liczność.

T u ta j je dn ak  trzeba b y ­
ło  się pow ażn ie j zastano­
w ić . A  je ś li i  pub liczność 
g łośnym i ok laska m i n ie  do- 
budzi ra dnych , to  co w te ­
dy? K o m p ro m ita c ja !

I  zdawać b y  się m ogło, 
te  na śpiących ra jcó w  m ie j

skich nie ma ju ż  sposo­
bu, gdy o to p rezyd ium  
D zie ln icow e j Rady N aro­
dow ej Warszawa — Za­
chód w pad ło na genia lny 
koncept.

W  środę w  sali gazowni 
m ie jsk ie j o rgan izu je  o-no 
p lenarne posiedzenie Rady, 
po k tó ry m  w yśw ie tlon y  
będzie za darm oejię f ilm . 
K to  będzie spał na zebra­
n iu , ten  prześp i i  chw ilę  
skończenia ob rad , a tym

sam ym prześpi i  f i lm . I  nic 
nie zobaczy.

Chyba, że po dwęigodzin- 
nych  obradach z g ięb i 
przepastnych kieszeni ra j­
ców na W o li odezwą się 
d źw ięk i p rzyn ies ionych  ze 
sobą przezorn ie  budzików . 
Świadczyć to będzie o w ie l 
k ie j zdolności o rgan iza cy j­
ne j i w v ro b ien i u życ iow ym  
uczestn ików  zebrania.

<ms)

W. L  B R U D Z IŃ S K I

F r a s  z li i
Peiuien organ bumorgstóu)
Dziś pochw alić  mi wgpada.
Jest to p ism o  tak uiesoie,
Ze od śmiechu śię pokłada.

PRASZKA O ŻONIE PEWNEGO POETY
P r z y s z ła  z miną strapioną,
Załamawszy dłonie:
— Mąż w swych myślach zatonął!
— No to nie utonie!

TRZY TEATRY
Więc bywa: raz — 
teatr dla mas; 
no i nie raz — 
teatr dla kas;
wreszcie, gdy fcłapa wciąż w teatrze gości— 
teatr dla masy upadłości.

STEFAN  K R Y S IA  K

Myśli wybrane
D obrze, gdy cz łow iek ma 

trzyp oko jow e  m ieszkanie. 
G orzej, gdy ma trzym iesz- 
kan ió w y  po kó j.

•h
Trzydz ieśc i la t to  p ię k ­

n y  w ie k  dla kob ie ty . 
Zwłaszcza w ted y , gdy ma 
już  czterdzieści.

>!•
Ludzi«  są n a iw n i: w olą 

m iejscowości w ypoczynko­
we od ty ch  w  k tó rych  
można wypocząć.

ł
W  sprawach nic do o- 

m ów ien ia  najczęście j na­
stępują  n iedom ów ien ia .

*
C z ło w ie k ,  k tó ry  uw a ta , 

j,e rzeczy m artw e nie 
is z c z ą  się na istotach ży­
jących, z pewnością nigdy
nie posług iw a ł się w W ar­
szawie tele fonem .

4*
C hory z u ro jen ia  jest 

nieszczęśliwym  cz łow ie­
k iem , Lecz nieszczęśliwszy 
jes t cho ry  z u ro je n ia  le ­
karza.

ł
L e p ie j, gdy kob ie ta wszy­

stko b ie ize  za dobrą m o­
netę, niż gdyby m ia ła  ro ­
bić od w ro tn ie .

4*
K to  nie ma p ien iędzy, 

nie ma obaw. I  jeszcze wie 
lu  in n ych  rzeczy też nie 
ma.

ł
Jest rzeczą dowiedzioną, 

Ze na jw ażn ie jszą  przyczy­
ną rozw odu byw a zw ykle  
m ałżeństwo.

ł
Starzejąca się kob ie ta  co 

raz częściej zagłębia się 
w  babskie spraw y. Starze­
jący  się mężczyzna co raz 
w ięce j od n ich  się oddala.

4
Od krótszego narzeczeń- 

stwa lepsze je s t dług ie, 
gdyż w te d y  m ałżeństwo 
je s t krótsze.
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Czy pani mieszka sama?
— Szukam tych  k lu czy ­

ków  po ca łym  domu, od 
dwóch godzin i... ja k  w 
wodę w p a d ły !

X enia, bardzo szybko zre 
zygnow ała z szukania k lu ­
czyków. W iedzia ła  z do­
świadczenia, że należały 
one do przedm io tów  tak  
zwanych ,, gub ny ch “ , tak  
samo ja k  szklane cyg a rn i­
czki, odznaczające sie n ie­
słychaną ruch liw ością  i  ży 
wotnością, ja k  zapałki i  rę ­
kaw iczk i.

Po łożyła  się na tapczanie

w  baw ia ln i, będącej zara­
zem syp ia ln ią  c io tk i i  przę­
dzalnią, w  k tó re j stara pa 
n i snuła najgorsze progno­
s ty k i na przyszłość,  ̂ oraz, 
,,m arzen iarn ią“  K a m ilii.

ściana, p rzy  k tó re j s ta ł 
tapczan, sąsiadowała z po­
ko jem  sublokatorów . Ich  
audyc ja  po łudniow a p . t . : 
„N orm a lne  pożycie małżeń­
sk ie “ , b y ła  w łaśn ie  w  pe ł­
nym  toku .

■— ś liczn ie  w yglądasz! •— 
odezwał się m ęski głos — 
popatrz na siebie do lus tra  !

— Wiesz, że m iły  jesteś 
dopraw dy...

—  A  ty , taka  kochana, 
taka  w yrozum iała...

—  No, to n ic  w^bec cie­
bie...

— Ja ci pod żadnym 
względem nie dorównuję...

— Takiego męża ja k  ty , 
to  dopraw dy ze św iecą szu­
kać...

Cóż to?  —  pom yśla ła K e­
n ia  z pewnym  zawodem.— 
M ów ią  sobie kom plem enta? 
Co im  się stało?

— A  ty ?  Ide a ł żony! 
Dobra, piękna, nie w yga­
dana, no a przede w szyst­
k im  taka szalenie in te li­
gentna. .4

— Czy przestaniesz na­
reszcie! — załkał nagle 
głos kobiecy. — Powiedz? 
Bo ja k  nie przestaniesz, to 
w y jd ę  z domu i  w ięcej nie 
w rócę !!

X en ia  roześm iała się z 
zadowoleniem. To, co w zię­
ła  początkowo, za czułą 
małżeńską rozmówkę, pełną 
pochlebstw  i  kom plem en­
tów , to  by ło  ty lk o  p re lu ­
d ium  do m ałżeńskiej sceny. 
Dlaczego — zastanawiała 
s ię — m ałżeństwa m ów ią 
sobie przyjem ne rzeczy ty l  
ko  w  fo rm ie  iron iczne j?  
W szystko w in ie n  w spó lny  
pokó j. G dyby ta  pan i za 
ścianą m ogła w y jść  do d ru ­
giego poko ju  i  zatrzasnąć 
s iln ie  d rzw i za sobą, to  b y  
się ta  k łó tn ia  mom entalnie 
skończyła, a ta k  n ie m ają 
innego w y jśc ia ...


